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Seria katastrof kolejowy di

Żywe pochodnie w  płonącym pociągu w BerM e
Katastrofy we Włoszech, Francji i USA

B E R L IN  (Obsł. wł.) W  dniu wczorajszym Berlin był wi- 
iownią wielkiej katastrofy kolejowej, ktńra wydarzyła się na
jednym z dworców.

Przyczyna katastrofy byl pożar, wywołany —  jak dono* 
4 prasa berlińska —  przez niedopałki papierosów.

W ładze kolejowe. slra* p o i /na oraz kolumny sanitarne 
przystąpiły do natychmiastowej akcji ratowniczej

Spod gruzów rozbitych wagonów płonącego pociągu 
wydobywano rannych i ciężko poparzonych.

N*i dworcu rozgrywały się dantejskie gceny. W śród p<J* 
fróżnyeh wybuchła panika.

Przybywały wciąż nowe karetki 
pogotowia, odwożąc rannych do 
w p ita « berlińskich. Według pierw- 
«zzch obliczeń, katastrofa pociąg-

Z a  d a ju s * . t U & t e

Sejm
Polonii Amerykańskiej

Wczoraj zebrał się w  Cleveland 
Sejir Związku Narodowego Pols­
kiego w Stanach Zjednoczonych. 
Wyniki obrad tege Sejmu, naj­
większej liczbowo polskiej orgs.nl- 
zaci1 w  USA, ma zasadnicze zna­
czenie dla ustosunkowania się mi­
lionowych mas Polonii amerykan 
sklej do spraw krajowych.

Polonia amerykańska odgrywa 
coraz poważniejszą rolę w życiu 
Stanów Zjednoczonych i dla każ­
dej z partii nie jest bynajmniej o- 
bojętnym. jakie opinie nurtują w 
milionowych masach wyborców 
narodowości polskiej. W ażną rolę 
w życiu Polonii amerykańskiej od 
grywają polskie parafie, których 
jest 2.009. Polskich księży* jest po 
nad 2.000. poza tym posiadamy 
tam już 4 biskupów. Polonia nasza 
ma liczną prasę — ukazuje się po- 
r,*d 50 periodyków, z czego 9 dzlen 
ników. Lekarzy polskich posiada­
my 1.590, dentystów 700 i około 
1.000 nauczycieli. Polacy odgry­
wają coraz poważniejszą rolę W 
życin gospodarczym kraju, zaj­
mują odpowiedzialne stanowiska 
w administracji państwowej i sa 
morządowej. Rośnie liczba mło­
dzieży polskiej na wyższych n- 
czelniach, wśród promowanych 
nowych oficerów armii lądowej, 
lotnictwa i marynarki spotyka 
się coraz więcej nazwisk pols­
kich.

Prezesem Związku Narodowe­
go Polskiego jest Karol Rozma- 
rek. a „cenzorem" czyli niejako 
generalnym kontrolerem, jest 
Ksawery Świetlik, dziekan W y­
działu Prawnego na Uniwersyte­
cie w  Milwaukee.

Wśród Polonii amerykańskiej 
na tle ustosunkowania się do 
spraw krajowych zarysował eię 
poważny rozłam. Grupa Rozmar 
ka jest nastawiona zdecydowanie 
negatywnie wobec t oczywistości 
polskiej w kraju. Grupa ta sym­
patyzuje z kołami londyńskiej 
„nieprzejednanej" emigracji

G-upa Świetlika natomiast wy­
raża opinię, że obowiązkiem Po­
laków - obywateli amerykańs­
kich jest wszędzie popierać spra­
wa Narodn Polskiego.

św ietlik  był »statuio ostro ata 
kowany przez grupę Rozmarka. 
Przebieg obrad Sejmu Związku 
Narodowego Polskiego wykaże, 
który z dwu działaczy posiada 
większe wpływy. Dodać tu jednak 
nałoży, i e  wybory 1709 posłów na 
Sejm nie wszędzie odbyły się w  
warunkach, gwarantujących ozy J 
stość wyborów.

nęła *a sobą 96 śmiertelnych ofiar. 
liczba ciężko rannych wynosi 47, 
lżej MpnwÄLpo epatraenra kiero­
wano do domu.

W ładze bezpieczeństwa przyjdą.

piły natvehmiast do śledztwa, ce­

lem nstnleina co tyło przyczyną

groźneno noiarn, gdyż wersja o nie­

dopałkach t  papierosa wydaje się 
mało prawdopodobna. Nie jest wy- 
klucaone, śc nachodzi tu akt m io ­
te ł « .

•
R ZYM  (obsł. wł.) W  Kalabrii

wykoleił gię pociąg osobowy. Zginę­
ły 4 osoby. 30’ osób zostało rar,-
pych. Katastrofa nastąpiła na linii 
między Fondant e i  Fa-niojanni. 
Władze prowadzą dochodzenia ce­
lem ustalenia czy przyczyną kata- 
trofy nie był sabotaż.

*

P A R Y Ż  (A P I )  W  niedzielę w no-

Ul MmDoiiąigpom
»S tarów k i«

W A R S Z A W A  (A P I )  W7 roczni­
cę bohaterskiej śmierci członków 
sztabu warszawskiego Arm ii Ludo­
wej tj. w dniu 26 sierpnia —  miesz­
kańcy Warszawy złożą hołd po­
ległym obrońcom Starówki.

W  mogile poległych członków 
sztabu Armii Ludowej na Krakow­
skim Przedmieściu naprzeciwko 
kościoła św. Anny spoczywają pro­
chy: płk Bolesława Kowalskiego 
(Janek), płk Stanisława Nowickie­
go (Felek), płk Stanisława Kur- 
landa (Tlenek) mjr Edwarda Las­
soty (Edek) } kpt. Anastazego Ma- 
fywieckiego (Nastek).

cy w Meze w pobliżu Montpellier 
nastąpiło zderzenie się dwóch po­

ciągów. W k« ta strofie Ą osoby zo­

stały zabiti- n tS odniosfg runy. Do­

chodzenia w sprawie przyczyn ka­
tastrofy są w  toku.

NOWY JORK (Obsł. wł.) Straszliwa 
katastrofa wydartyłe się pod Denver 
w stenie Ohio w Ameryce Północnej. 
Mianowicie pociąg wpadł na przejeż­
dżający przez tor samochód. Auto by­
ło wleczone na przestrzeni 2 km przez 
lokomotywę, »anim maszynista edo- 
łał Ją »trzym ać. Doiesięctu pasaże­
rów anta posi-oeło śmierć

I  znów się zaczyna ..zabawa w wo teko*. Pod 
cciiją dziewczęta Kobiecego Przysp osobienia

w Elstree. w A nglii.

okiem instruktora pra- 
Lotnicsego na lotnisku

Wybitny publicysta angielski o Wrocławia

„To nowy - wielki ośrodek
kultury polskiej"

» K ü tt aie w ątpi, że  Pelacy pezestaaą tu na s ta łe «
we Wrocławiu i innych miastach śląs­
kich - zostały odbudowane i pracują 
coraz wydatniej. Nic nie wskazuje na 
Śląsku na stan tymczasowości. Nikt 
nie wątpi, że Polacy pozostaną tam na 
stałe" — pisze korespondent.

Kulisy kryzysu rządowego w Grecji

REKTORZY W YŻSZYCH UCZEL 

NI W  POLSCE POTĘPIAJĄ  

ZBRODNICZE ELEMENTY W IN

(Patrz etr. 2-ga)

gdyż partia jego nie posiada więk­
szości.

Prasa światowa komentując kry­
zys rządowy w  Grecji uważa, iż a- 
merykańsha polityka w Grecji nie 
może liczyć na powodzenie, a nowy 
rząd musi być oparty na silnych 
podstawach i cieszyć się poparciem 
społeczeństwa.

Należy się liczyć, że Tsaldaris, 
przywódca prawicowej partii popu­
listów, utworzy rząd jeszcze bar­
dziej reakcyjny. Ostatnie wydarze­
nia w  Grecji są dowodem pełnego 
bankructwa osławionej „doktryny" 
Trumana, polegającej na próbie rzą 
dzenia światem przy pomocy naci­
sku finansowego.

nie odnalezienie nowego miejsca taj­
nej drukami. Lisówna poznaje 'współ­
pracownika drukarni, który w zaufa­
niu ujawnia jej adres. Wkrótce wi^c 
tajna drukarnia przy ul. Długiej zo­
staje zlikwidowane. W węlce jaka 
wywiązała sią w gmachu drukarni 
ginie 5-ciu ozłonków organizacji i 2-cb 
gestapowców, za co w odwet zostaje 
aresztowanych 100 lokatorów sąsied­
niego domu. Aresztowaną Malicką 
wysłano do oboeu koncentracyjnego w 
Majdanku. Stamtąd wysyła ona gryps 
do organizacji, w którym wyjaśnia, 
ie  powodem aresztowania była Lisów­
na. Romaszewski po otrzymaniu tej 
wiadomości zbiegł przed aresztowa­
niem.

Aresztowana konfidentka odpowie 
wkrótce za swoje czyny.

Tiiemniczs rena
podpala
uj Niemczech lasy

W strefie brytyjskiej zanotowa 
no wzmożoną falę pożarów la­
sów. Mimo energicznego śledzt­
wa nie ustalono, co było przyczy 
ną ostatnich pożarów.

W  pobliżu Kolonii sygnalizują 
3 nowe wielkie pożary lasów. O- 
gień objął znacznr przestrzenie.

W kołach władz okupacyjnych 
istnieje przekonanie, że pożary 
te, wyrządzające wielkie szkody, 
—  są dziełem tajemniczej grnpy

Skradziono ordery
gen. Sikorskiego

LO N D YN  (P A P ) Do Instytutu 

Historycznego im. generała Sikor­

skiego w Londynie włamali się zio- 

dzieje, którzy skradli m. m. odzna­

ki orderowe i  rewolwer generała.

cu Kercelego. Malicka 1 Romaszewski 
pracowali w ruchu podziemnym. Pew 
nego dmia Malicka poprosiła Lisównę 
o zaniesienie rękopisu do tajnej dru­
karni przy ul. Przemysłowej. Lisówne 
zaniosła rękopis do Gestapo w Aleje 
Szucha. Podczas pracy w drukarni 
Romaszewski na rozkaz organizacji 
wypisywał fałszywe metryki do wyra­
biania kart rozpoznawczych.

Po denucjscji Lisówny Gestapo 
wkroczyło na teren drukami. W cza­
sie rewizji zabito 4-praeowuik6w i 
5-ciu aresztowano.

Od tej chwili Lisówne została kon- 
fidentką Gestapo pod pseudonimem 
.Wandy". Współpracuje ze znanymi 
gestapowcami Fryczem i Milchem. Po­
nieważ tajna gazetka wychodziła w . 
dalszym ciągu. Gestapo poleca Lisów-

WARSZAWA (API). Aresztowana 
przez WTłedze Bezpieczeństwa była a- 
gentka Gestapo, stanie wkrótce przed j 
Sądem Okręgowym w Warszawie. Wy j 
danie Geetapo dwóch nielegalnych 
drukarni „Szańca“ za czasów okupacji, 
spowodowanie aresztowania 190 ludzi, 
którzy korzystali z fałszywych kart 
rozpoznawczych — oto łańcuch zbrod­
ni, jaki zarzuca akt oskarżenia trenie 
Lis, b. w y ’- ■’<ance gimnazjum Ty­
mińskiej w Warszawie. W roku 1939 j  
po wejściu Niemców, Irena Lis, znaj- ■ 
dując się w krytycznych warunkach I 
materialnych, zwróciła się o pomoc j 
do swego daw-ą* go kolegi Romaszt-w- j 
skiego, urzędnika parafii katedry Sw. j  

L  Jena. Lisówne uzyskała pożyczkę od j  
[ koleżanki Romaszewskiego Marii Ma- , 
[ Rckiej, na założenie straganu, na pla- f

Wydala w ręce Gestapo
dwie fajne drukarnie i lOO ludzi

Pzfś dosięgnie /w Itara

ATEN Y. (Obsł. wł.) —  W  Grecji i 
trwa kryzys rządowy. Komentując i 
sytuację w Grecji ateński korespon 
dent Tassa njawnia kulisy kryzysu. : 
Powodem nieporozumień w  rządzie , 
stała się działalność ministra Bez- ] 
pieczeństwa Zerw asa, która budzi 
zastrzeżenia nawet w Stanach Zjed- i 
ooczonych. 1

7-miu przywódców partii koalicji 
rządowej zażądało oddania teki mi- ■ 
nistra Bezpieczeństwa Publicznego 
Kanepopulosowi, a wobec sprzęci- 
wu Tsaldarisa ustąpili, co spowodo 
wało dymisję rządu. Tworzeniu no- , 
wego rządu przez Tsaldarisa sprze-  ̂
ciwił się przywódca partii liberal- 1 
nej, Sofułis, podkreślając, iż Tsal- ! 
daris jest odpowiedzialny za ban­
kructwo polityki dawnego rządu. 
Tsald&ris obecnie napotyka na trud 
ności w  formowa»™ "»wego rządu,

LONDYN (APlJ. Kodek tor „News 
SteŁeemem aod Nakson'' Kkngsłey Mer- 
tki, który niedawno zwiedził Polok ą 
i Czechom owację, zamieścił artykuł, 
w którym opisuje swe wrażenie z Poi- 
eäri. Należy zaznaczyć, Iż „News Sia- 
teaman and Nation“ opublikował jiSż 
kilka artykułów swego redaktora o 
Polsce po jego powrocie do Anglii. j 

Tym razem Kingsiey Martin opisuje ; 
swe wrażenia i  Wrocławia. „Wrocław 
jest to miasto, . w  którym Polacy I 
pragną stworzyć nowy ośrodek kul­
tury polskiej. W tym kierunku osiąg­
nięto już duże postępy. Odbudowano 
gmach uniwersytetu a także gmach 
biblioteki Ossolineum, które stanowi 
skarb kultury połekiej. Jak wiadomo, , 
na skutek wojny Ossolineum znalazło i 
się w rękach ZSRR. Roejenie zwrócili i 
Polsce ten niezwykle cenny skaTb kul- , 
tury polskiej. Kingsiey opisuje, * Jaką ! 
pieczołowitością »tudenoi 1 ztndentki 
naprawiali i podklejali cenne rękopi- : 
»y. Dla Narodu Polskiego mają one :

takie same znaczenie, jpk dla AngUkfc 
rękopisy Szekspira.

„Tribüne“ publikuje artykuł Jedne­
go ze swych korespondentów, który 
zwiedził Śląsk. „Na Śląsku osiedlił się 
polski chłop f robotnik, a fabryki

A 1'



Xa dnia
Przed Zjazdem
szczecińskim

Rok 1947 —  można narwać „r* 
kiem szczecińskim“. Gdy w  la­
tach 1945 i 1946 główny nacisk 
położono na odbudowę portów 
gdyńskiego i gdańskiego —  ta w  
roku 1947 przystąpiono do inten­
sywnej rekonstrukcji Szczecina.

Znaczenie Szczecina jako por- 
tu Odry jest olbrzymie. Bę­
dzie to port tranzytowy dla Cze­
chosłowacji, Austrii, Węgier i Rn 
jaunii. Droga ze Szwecji na 
Szczecin jest o wiele krótsza niż 
na Gdańsk i Gdynię, dlatego w  
naszym handlu zagranicznym, 
jak i tranzycie port ten odegra 
wielką rolę. Szczecin jest poło­
żony bliżej Oceanów i stanowić 
będzie ważną bazę ruchu pasażer 
skiego oraz bazę rybacką dla po­
łowów dalekomorskich.

Rola Szczecina jednak nie ogra 
mozt się wyłącznie do funkcji 
portowych. Miasto to posiada co 
ra* lepiej rozwijający się prze­
mysł. Zachodnia część woj. szcze 
oińskiego jest jeszcze niestety sta 
bo zaludniona i sporo tam ugo­
rów, właśnie w  pobliżu granicy 
niemieckiej. —  Obecnie władze 
czynią duże wysiłki, by sprowa­
dzić na te ziemie osadników.

Symbolem znaczenia Szczecina 
było urządzenie centralnych uro­
czystości Święta Morza w  tym 
właśnie mieście. Dla podkreśle­
nia znaczenia Szczecina, jako wa 
żnego punktu przemysłowego i 
handlowego —  w  roku, w  któ­
rym rzucono projekt kanału O- 
dra —  Dunaj, w  roku, gdy Odra 
poniosła pierwsze barki z węg­
lem i rudą —  odbędzie się III-ci 
Zjazd Przemysłowy Ziem Odzy­
skanych w  tym właśnie mieście.

Jako miasto Odry — Szczecin, 
drugie po Wrocławiu wielkie 
miasto naszej rzeki interesuje 
nas szczególnie. Będziemy z peł 
Bym zainteresowaniem śledzić 
przebieg Zjazdu, który będzie je 
daocześnie zawarciem przymie­
rza między młodym i starszym 
pokoleniem, gdyż obok zjazdu 
p-Miiirów przemysłu odbędzie 
się zlot 10.000 wychowanków 
szkół przemysłowych, którzy we­
zmą ućlział w  odbudowie Szcze­
cina.

Rektorzy wyższych uczelni w Polsce
połępiafq zbrodnicza występy W!N

z  p r o c e s s i  A rc i^o s f/ s lr iego
W ARSZAW A (PAP) —  Dnia 

24 sierpnia 1947 r. rozpoczęła się 
w  Warszawie konferencja rekto­
rów wszystkich wyższych uczel­
ni w  Polsce. W  pierwszym dniu 
konferencji po wszczęciu dysku­
sji, w  której głos zabrali pp. rek­
torzy: Kotarbiński (Uniwersytet
Łódzki), Pieńkowski (Uniw. War 
szawski), Warchałowski (PoKtech 
nika Warszawska), Kulczyński 
(Uniwersytet i Politechnika Wro 
oławska), Czer (Akademia Nauk 
PoÄtycaiyeh w  Warszawie), w  
sprawie ustosunkowania się do 
przestępczej działalności niektó­
rych pracowników naukowych 
ujawnionej na procesie w  Krako 
wie uchwalono jednomyślni« na­
stępującą rezolucję:

Zebrani na konferencji rek­
torów uczestnicy wyrażają żal 
i oburzenie, że znalazły się w  
świecie naukowym jednostki, 
zasiadające na ławie oskarżo­
nych w  obecnym procesie kra­

kowskim, które swą przestęp­
czą działalnością w podziemia 
skierowaną prz ciwko Narodo­
wi i Państwu rzuciły cień na 
społeczność naukową polską.

Zebrani wyrażają przekonanie, 
że cały świat nauki polskiej 
kategorycznie odgradza się od 
tego rodzaju działalności. W  
konferencji udział brali:

Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego —  prof. dr Walter, 
rektor Uniwersytetu Warszawskiego —  prof. dr Pieńkowski, 
rektor Uniwersytetu Poznańskiego —  prof. dr Błachowski, rek­
tor Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego —  ks. prof. dr Ant. 
Sławkowski, rektor Uniwersytetu Łódzkiego —  prof. dr K o ta r­
biński, rektor Uniwersytetu im. Kopernika —  prof. dr Kolan- 
kowski, rektor Uniw ersytetu im. Curie Skłodowskiej —  prof. dr 
Strawiński, rektor Uniwersytetu i  Politechniki we Wrocławiu 
prof. dr Kulczyński.

Baletmistrz Teatru Wielkiego w 
Moskwie 2-krotny laureat nagrody 
Stalina, Zaharow, w przejeźdsie 

przez Warsza wę

Na L o r o  liczgł W I N ? Na PSŁ czy na Anglośasóiu?

Zjazdy Przemysłowe Ziem Od­
zyskanych mają już swoją trady­
cję. Pierwszy zjazd odbył się w  
Jeleniej Górze i Wrocławiu i 
miał charakter na wskroś pionier 
ski, był sprawdzianem grup, o- 
bejcnującyeh przemysł Ziem Od­
zyskanych.

Drugi, zeszłoroczny zjazd wroc 
tawski, na którym min. Minc rzu 
cii perspektywy prac na naszych 
ziemiach był niejako wstępem 
do realizacji Planu Trzyletniego.

Na zjeździe wrocławskim mm. 
Minc rzucił hasło szkolenia no­
wych kadr fachowców.

We Wrocławiu padło rok temu 
hasło —  w  Szczecinie podczas de 
ftiady 10.000 absolwentów szkół 
przemysłowych — padnie od­
zew. Jedno z zadań wypełniono. 
19.000 młodych fachowców zwięk 
sza kadry przemysłu.

Zjazd szczeciński będzie zjaz­
dem pracowitym. Przewidziane 
są przemówienia wicepremiera 
Gomułki oraz wicem. Przemyślu 
Szyra. Na zakończenie zja*du 
przemówią min. Żeglugi —  Ra­
packi i min. Przemysłu i Handlu 
—  Minc.- W  zjeździe wezmą u- 
diiat ekonomiści czechosłowaccy, 
bo Szczecin to okno na świat 
wszystkich Słowian zachodnich.

Redaktorowi »Dziennika Polskiego«
grożono represfami

Tłum wieśniaków poranił ciężko biskupa
pocf Triestem

Atak na kościół iu czasie bierzmowania
TRIEST (ob. wł.) W  miejscowo­

ści Lanischie pod Triestem doszło 
4o bardzo poważnych zajść. Odby­
wało się tam mianowicie bierzmo­
wanie młodzieży. Z Triestu przy­
był biskup Ukmar w towarzystwie 
prałata Bolessich.

W  chwili, gdy biskup dokonywał 
bierzmowania, zebrała się przed 
kościołem gromada wieśniaków z 
widiami i motykami. Wieśniacy u- 
siłowali wtargnąć do kościoła i 
przerwać ceremonię bierzmowania.

Biskup polecił zabarykadować

drzwi kościelne. Wieśniacy jednak 
wyłamali drzwi i wdarli się do ko­
ścioła, gdzie ciężko poranili bisku­
pa i  zadusili towarzyszącego mu 
prałata.

Ciężko rannego biskupa przewie­
ziono do szpitala w Fiume.

W  okolicznych lasach znaleziono 
zwłoki zamordowanego księdza 
Cristian, proboszcza w miejscowo­
ści Oolazzo.

Władze prowadzą śledztwo ce­
lem ustalenia przyczyn zajść.
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UldzięGznośó Egipty
fHa M*ołsB*i

K A IR  (obsł. w ł.) Podsekretarz 
stanu w  egipskim  m inisterstwie 
spraw zagranicznych Kam el Abdel 
Rehim oświadczył, że E g ip t  czuje 
wielką wdzięczność dla Polsk i za 
poparcie na Radzie Bezpieczeństwa 
stanowiska Egiptu . E g ip t pragnie 
naw iązać jak  najściślejsze stosun­
k i ekonomiczne i kulturalne ze 
wszystkim i państwami, które po­
parły, jego stanowisko na Radzie 
Bezpihezeństwe

[jjjstylu  te le g r a fic zn y m
O  GENEWA —  Nastąpiło tu otwar 
cie dorocznej konferencji organiza­
cji żywnościowej i rolnej ONZ. Głó 
wnym zadaniem konferencji będzie 
utworzenie stałej światowej Rady 
Żywnościowej z udziałem przedsta­
wicieli 18 państw.
O  PR AG A. —  Czechosłowacja za­
warła umowę z brytyjskimi władza­
mi .okupacyjnymi w  Niemczech w  
sprawie wykorzystania statków rze­
cznych na Łabie dla tranzytu towa­
rów  czechosłowackich do portów 
Morza Północnego.

Z  o s t a t n i e j  e f fa w i/ i

Zw ę g lo n e  zw ło k i ofiar
Liczba śmiertelnych ofiar kata­

strofy berlińskiej podniosła się do 
89-du. 12 osób w szpitalu znajduje 
się w agonii. Zwłoki 20 ofiar są tak 
zwęglone, że nie można ich zidenty­
fikować.

Władze śledcze aresztowały pa­
sażera, którego bagaż stał się przy­
czyną pożaru, w bagażu jego znaj­
dowała się nafta i' taśma filmowa.

Szigelłi
mistrzem Polski

KATOWICE. (PAP) —  W  dniu 
dzisiejszym został rozegrany finał 
międzynarodowych mistrzostw Pol­
ski. Tytuł mistrzowski zdobył po za­
ciętej walce Szigetti wygrywając 
6:4, 1:6, 9:7, 6:2.

Smolińsfcy, Krejcrk —  Vrba, Koń- 
czak 6:4, 3:6, 7:5, 2:6, 6:3.

Na kogo liczył WIN, na Angiosa- 
sów, PSL, czy na siebie —  pyta pro 
kurator.

— Przede wszystkim na siebie —  
odpowiada osk.

Następnie prokurator zadaje py­
tanie, od kogo wyszła dyrektywa po 
sługiwania się w propagandzie świa 
domym fałszem i prowokacją.

Osk.: — Nie umiem na to odpo­
wiedzieć.

Dalsze pytania prokuratora doty­
czą znalezionego w  archiwum osk. 
„Przeglądu Prasowego“, z którego 
jeden z artykułów grozi redaktorowi 
„Dziennika Polskiego“ represjami 
za wzmiankę o procesie studentów 
krakowskich. Osk. twierdzi, że 
„Przegląd Prasowy“ nie jest mu do 
kładnie znany. Dalej Kowalski oma­
wia stosunek do poszczególnych par 
tii, przy czym zaznacza, iż dawał po 
lecenia propagowania współpracy z 
PSD i WRN. Odpowiednie dyrekty­
wy rozpowszechniał w  terenie na 
„odprawach“ przed referendum.

Wielki nacisk kładł na WRN w 
[kierunku opanowania przez nią or- 
1 ganizacji PPS, na rozbicie jedności 
Partii Robotniczej. Po za „Informa­
torem'1 osk. Kowalski był autorem 
szeregu ulotek do akcj* „O“.

Na pytanie prokuratora, jakiemu 
celowi służyły znalezione w  archi­
wum oskarżonego wykazy funkcjo­
nariuszy MO i UB, osk. odpowiada, 
iż dla rozsyłania listów dywersyj­
nych w  ramach akcji „O".

Osk. zeznaje, że materiał pt. „O- 
cena położenia wewnętrznego“ o trzy 
mał od Langnera. Prokurator zada 
je pytanie jak oceniano wystąpienia 
PSL w prasie, przeciwko podziemiu 
—  jako pewną taktykę dla zacho­
wania pozoru — stwierdza osk.

Sąd załącza jeszcze do akt spra­
wy szereg dokumentów dotyczących 
pracy osk. w wywiadzie, świadczą­
cych o tym, że zakres jego pracy 
był szerszy aniżeli trzy powiaty.

Sąd ogłasza przerwę do dnia na­
stępnego.

nia Olkusza, Miechowa i Chrzano­
wa, z początkiem 46 r. redaguje wy­
dawanego przez W IN  „Informato­
ra“. Osk. Kowalski zeznaje, iż WIN  
stawiał na rozbicie Bloku Demokra 
tycznego, zaś darzył zaufaniem PSL. 

.Wiosną 1946 r. w  związku z okre- 
’ sem referendum rozpoczęliśmy ak­
cję „O“ —  mówi oskarżony.

Na pytanie prokuratora dla ja­
kich celów służył „Informator“ osk. 
odpowiada, iż znajdowały się w - im 
materiały dla siatki propagandowej 
WIN. Omawiano w nim także na­
stroje panujące w  wojsku i podawa 
no informacje dotyczące składu 
kadr oficerskich.

Prokurator odczytuje fragment z 
„Informatora“, o tym, że mają rze­
komo wprowadzone być kołchozy, a 
następnie-zadaje pytanie:

—  Czy zamieszczanie tego rodzaju 
wiadomości nie jeet sianiem zamę­
tu w kraju?

— Tak — odpowiada osk.
Następny fragment z „Informato­

ra“ głosi, że interwencja zagranicz­
na nie spadnie z nieba i że W IN  
musi stworzyć takie warunki, aby 
Angłesasi liczyli się z sytuacją w 
kraju.

Nadzw yczajne posiedzenie 
gabinetu angielskiego

mów znalazło kilkanaście pocisków 
broni przeciwlotniczej. W  wyniku ] 
zabawy wybuch spowodował śmierć 
2 chłopców, którzy zostali rozszar­
pani na miejscu oraz ciężko ranio­
nych zostało 3-ch innych, których 
odwieziono do szpitala.

W  drodze do szpitala zmarł 
Henryk Ossowski wskutek ciężkich j 
ran w  okolicy serca. Pozostali j 
dwaj, Siekierski lat 14 i Janków-' 
ski lat 11, leżą w szpitalu na od- j  
dziale chirurgiczn. Siekierski jest 
bardzo poważnie okaleczony, ma 
rany na całym ciele.

Szabrowali meble
uj sianie

W RO CŁAW  -— W wagonach za­
deklarowanych do przewozu słomy 
Stefan Noworyta z Ostroszowic, na 
Dolnym Śląsku zamiast siana prze­
woził meble i luksusowe urządzenia 
sklepów. Transporty szły regular­
nie na trasie Dolny Śląsk, Mysła­
kowice, pow. Chrzanów.

W  pracy tej pomagała mu jego 
żona Zofia. Komisja Specjalua 
wpadła na trop sprytnych szabrow­
ników i  państwo Noworytowie po­
wędrowali do więzienia.

W A R S Z A W A  (tel. od nasz. kor.) 
Niedawno w Gdańsku na Cygań­
skiej Górze zdarzył się wypadek 
rozszarpania 3 chłopców przez po­
cisk artyleryjski. IV  sobotę znów 
doniesiono o tragicznym wypadku 
przy ul. Głowackiego. K ilku chłop­
ców bawiących się w  odległości kil­
kudziesięciu metrów od' swych do-

Znowu niewypał
rozszarpo# 3 cfafopco**'

LONDYN. (P A P ) —  W  poniedzia­
łek rano przybył samolotem z Wa­
lii do Londynu premier Attłee, prze 
rywając znów wakacje, by wziąć u- 
dział w nadzwyczajnym posiedzeniu 
gabinetu brytyjskiego

Na pierwszym miejscu porządku 
dziennego figuruje sprawozdanie sir 
Wilfrida Eady, kierownika delegacji 
brytyjskiej podczas rozmów finanso 
wych w  Waszyngtonie, który rów-

Mania chciał zostać premierem
z  łaski Hliiera

: pen 3toi. Wysoko cenię pańskie aspi­
racje patriotyczne i życzę panu po­
wodzenie w ich realizacji. Nie zamie­
rzam stwarzać panu jakichkolwiek 
trudności...

BUKARESZT (PAP). Jak donosi . 
dziennik. „Roumania Libera“ , śledztwo 
w  sprawie spisku, zorganizowanego 
przez działaczy partii narodo.-zarani- 
stycznej, ujawniło szereg dokumen­
tów, na podstawie, których udowod­
niona została przestępcza działalność 
ManLu w okresie okupacji Rumunii 
przez wojska hitlerowskie.

Dziennik pisze: „ W chwili, gdy
Niemcy zaczęli sobie poczynać w Ru­
munii, jak w swej własnej kolonii, l 
gdy na porządku dziennym znalazła 
się sprawa nsunięeia króla Karola, j 
Mantu zwrócił się za pośrednictwem j 
Fabrieiiusza do Hitlera z prośbą, by , 
zamianował go premierem Rumunii.

Hitler nie uwzględnił tej prośby i  
zmusił nawet Maniu do złożenia pu­
blicznie deklaracji łojetetości wobec 
Antonescu. Maniu zastosował się do 
tego żądania. W liście, skierowanym 
do Antonescu, pisał: „Zdaję sobie
sprawę z trudności, w obliczu których

KRAKÓW. —  Na wstępie lQ-tego 
dnia przewodu sądowego przewodni 
czący oznajmił, że na biegłych do 
ustalenia stanu umysłowego i poczu 
cia odpowiedzialności osk. Wilczyń­
skiego powołał dr Kruszewską i dr 
ppłk. Bieńka. j

Przed sądem staje członek cen­
tralnej ksomórłoi propagandowej 
W IN Mirosław Kowalski, aplikant 

j sądowy. Oskarżony częściowo przy- 
| zna je się do zarzucanych mu aktem 
oskarżenia czynności. Mówi on, iż

I zdaje sobie sprawę, że działalność 
jego w W IN  przyniosła szkodę Pań- 
istwu, następnie opowiada o swej 
J działalności.
j Zeznaje, że ze Strzałkowskim ze- 
| tknął go Kot. Od jesieni 1945 r. os- ; 
jkarżony kieruje org. W IN  na tere-

Mscill sie
na kasach kolejoujgch
KRAKÓW (API). Przed sądem rejo­

nowym w Krakowie stanęli członko­
wie bandy „Mściciela“ , których do­
wódcą był Adom Zygmunt.

Zygmunt ma na sumieniu szereg na­
padów na kasy kolejowe, gdzie dok»- | 
nał wielu rabunków. Bandyci do&o- j 
nali oprócz tego kilka zamachów na j 
posterunki Milicji Obywatelskiej oraz 
na członków PPR. Sąd skazał Adama I 
Zygmunta na karę śmierci, z zamia­
ną na mocy amnestii na 15 lat wie- j 
zienia. Stanisława Pająka, Bronisła- ! 
wa Sekułę i Franciszka Malca na 15 i 
lat więzienia z zamianą na 10 lat. | 
Antoniego Ziembę na lat 5., na mocy j  

amnestii karę darowano. I

meż w  poniedziałek rano wrócił do 
Anglii

Ponadto, jak słychać w  kołach 
miarodajnych, rząd brytyjski rozpa­
truje następujące zagadnienia:

1) nowe racje żywnościowe, które 
musi wprowadzić rząd brytyjski wo 
bec konieczności zastosowania dotkli 
wych ograniczeń w następstwie kry 
zysu dolarowego;

2) rew izję planów importu z kra­
jów niedolarowych wschodniej pół­
koli;

3) możliwości dodatkowego impor 
tu z dominiów zamiast zakupów 
przeprowadzanych dotychczas w  do
larach;

4) propozycję górników w  sprawie 
pracy sobotniej w  przecid§u najbliż 
szych 9 miesięcy, wysuniętą po od­
rzuceniu apelu rządu w  sprawię co­
dziennego przedłużania pracy o pół 
godziny.



Życie silniejsze od doktryny
Francja i Polska jako partnerzy gospodarczy

Życie jest silniejsze niż wszelkie 
doktryny. Próby narzuceni* Euro­
pie doktryny o podziale aa „bloki“ 
zachodni i wschodni zawodzą. Sta­
ny Zjednoczone, przeżywające naj­
większe w swych dziejach nasila­
nie imperializmu chciały kupić 
eeęść Europy, zam iskę soczewicy, 
zwaną „planem Marshall'a“. Plan. 
byl jasny — rozbić Europę na dwa 
zwalczające się bloki, połączyć pań­
stwa zachodnie w „blok pro-amery 
kański“, znieść granice celne i  u- 
czynić z dwunastu państw jedną 
wielką kolonię amerykańską.

Mniejsze państwa europejskie nie 
ramierzaja jednak rezygnować ze 
ewej suwerenności gospodarczej. 
Przykład Turcji i Grecji jest dosta­
tecznie odstraszający. W  Turcji za­
myka się na rozkaz przemyśla ame-

Epidemia
krwawej biegunki 

' uj Warszawie
Warszawę ogarnę!a groźna tal* •- 

pddemii krwawej biegunki. Nie przy­
brała ona co prawda takich rozmia­
rów jak w roku 1945, ale występuje 
silniej niż w roku ubiegłym. Prze­
ciętnie notuje się 8 do 8 wypadków 
eachorowań tygodniowo,, kończących 
rię bardzo często śmiercią.

Biegunka należy do chorób zakaź­
nych. Tymczasem rodziny chorych s 
nadmiernej i fałszywaj troskliwości 
konspirują chorego, lecząc go najróż­
niejszymi sposobami, któro często po­
garszają jego stan zdrowia.

Uratowanie pogłębiarki
w  zatoce gdańskiej

SOPOT JPAP). Przy nabrzeżu 
wschodnim basenu górniczego, po- 
głębiarka „Malz“ , zatrudniona przy 
bagrowaniu, natrafiła na zamulaną 
dwułapową kotwicę. Kotwica przebiła 
prawą burtę pogłębiarki, tworząc ot­
wór o średnicy 15 cm. Z pomocą przy 
szła straż portowa 1 motorówka kie­
rownictwa robót czerpalnych „Hania", 
zabezpieczając pogłętoiarką przed za­
tonięciem. W ob«: pogrążenia pogłę­
bianiu do poziomu burt — zalane zo­
stały motory. Następnego dnia, po do­
kładniejszym zabezpieczeniu, poglę- 
biarka „Malz“ została odholowana na 
«toczni ę.

rykaftskiego „konkurencyjne" fa­
bryki 1 w r»z  % napływem dolarów 
rośnie bezrobocie i depresja gospo- 
dareza.

Lansuje się na Zachodzi« bardzo 
chętnie teorie o „żelaznej kurtynie“, 
dzielącej rzekomo Europą na dwie 
części. Tymczasem Wielka Brytania 
prowadzi rokowania handlowe z Ju 
gosławią. coraz żywsza 3ą kontakty 
gospodarcze Czechosłowacji z Za­
chodem, a Polska staje się bardzo 
poszukiwanym partnerem gospodar 
czym dla państw takich, jak Fran­
cja, Wielka Brytania, Szwajcaria, 
Szwecja ttd.

Zawarta ostatnio umowa handlo­
wa polsko - francuska zadaje po­
nownie - kłam teoriom o podziale 
Europy. Wschód i Zachód Europy 
współpracują gospodarczo i wzaje­
mnie się uzupełniają. Import z Pol 
ski odgrywa coraz poważniejsza ro­
lę w  gospodarce państw zachodnich.

Francja należy do krajów, które 
zostały dotkliwie dotknięta przez o- 
kupaeję niemiecką, a następnie 
działania wojenne. Aby odbudować ; 
kraj, Francja musi dziś importować 
produkty żywnościowe, surowce oraz 
materiały budowlane.

Aczkolwiek we Francji istnieje 
wiele zrzeszeń prywatnych impor­
terów i eksporterów —  to jednak 
cały handel zagraniczny podlega 
kontroli państwowej. Przywóz, bez i 
specjalnego zezwolenia jest zabro- i 
niony.

O 11» chodzi o , import to­
warów do Francji —  to przywóz 
towarów, przeznaczonych dla armii 
alianckich i armii francuskiej nie 
podlega żadnym ograniczeniom. Ró­
wnież import, dla celów państwo­

wych, dokonywany przez Wydział 
Importu i Eksportu ni® podlega ża­
dnym ograniczeniom.

Natomiast wszelkiego rodzaju in­
ne transakcje przywozowe mogą się 
odbywać wyłącznie na podstawie i- 
miennych licencji wydawanych 
przez Centralny Wydział licencji.

Najwydatniejszą pomocą dla han­
dlu zagranicznego ze strony państ­
wa jest kredyt ubezpieczający. Eks­
porterzy cięszą się poparciem ze 
strony państwa, które forsuje coraz 
bardziej wywóz. Wywóz — poza li­
stą towarów, które można wywozić 
tylko na podstawie licencji —  nie 
podlega żadnym ograniczeńiom.

Układy, które Francja zawiera z 
innymi państwami mają na celu u- 
możliwienie Francji takiej wymia­
ny towarowej, któraby nie pociąga 
ła za sobą utraty dewiz.

Do najbardziej poszukiwanych 
przez Francję towarów należą wę­

giel, surowee tekstylne, artykuły
żywnościowe, zboże, nasiona, owoce 
i jarzyny. Francja pragnie ekspor­
tować przede wszystkim artykuły 
luksusowe, likiery, kosmetyki, spe­
cyfiki farmaceutyczne, maszyny, a- 
paraty laboratoryjne i optyczne.

Umowa, jaką obecnie zawarliśmy 
jest właściwie dopiero aktem wstęp 
nym do wieloletniej umowy polsko- 
francuskiej, która połączy nas jesz­
cze silniejszymi węzłami wymiany 
gospodarczej z Europą Zachodnią. 
Polska i Czechosłowacja stanowią 
dziś w  Europie Środkowej potężny 
blok, który w  dużym stopniu może 
zająć miejsce dawnych Niemiec w  
życiu gosodarczym naszego konty­
nentu.

Polska odgrywa dziś poważną ro­
lę na rynkach skandynawskich i w  
basenie naddunajskim. Obecnie 
wkraczamy jako cenny partner go­
spodarczy również i na rynki za­
chodnio -  europejskie.

Z

Ochrona macierzyństwa i dziecka
^iQdzyitarodowv Zja zd  obraduje w Londynie
W Londynie odbył się Międzyna­

rodowy Zjazd w  sprawach ochrony 
macierzyństwa i dziecka, na który 
przybyli licznie delegaci państw z 
wszystkich części świata.

Polską reprezentowali: Dr Franci 
szek Groer oraz dr Marla Skokow- 
ska -  Rudolf, naczelnik Wydziału 
w  Min. Zdrowia.

Zjazd zgromadził wielu profeso­
rów pediatrii i specjalistów w  dzie­

dzinie medycyny społecznej. Między 
inn. przybył także do Londynu łyn 
ny prof. Uniwersytetu w  Helsinkach 
dr Ylpo, znakomity znawca rozwoju 
noworodków.

W  czasie obrad Zjazdu delegatka 
polska dr Skokowska - Rudolf wy­
głosiła referat, obrazujący stan zdro 
wia i potrzeb dziecka w  Polsc» i za­
wierający wiele danych oo do wply 
wu wojny i okupacji na dziecko.

ROZMAWIAMY Z CZYTELNIKAMI _ _ —— -———.———— —— —  * , •

Czy można w ten sposob narażać życie ludzkie

JUZ UKAZAŁ SIĘ 
nowy 34 (143) numer  
czołowego 
tygodnika

„Odrodzenie"
DO NABYCIA

w> wszystkich punktach 
sprzedaży pism

K-2966

Od red. Władysława D mitrow- 
skiego, który uległ niedawno nie­
szczęśliwemu wypadkowi w czasie 
pełnienia obowiązków służbowych, 
otrzymujemy list treści następują­
cej :

W  ciągu długoletniej niestrudzo 
nej pracy w służbie sanitarnej, 
placówki PCK zyskały sobie cał­
kiem zasłużone, pełne uznanie 1 
zaufanie społeczeństwa. Dobrze 
pojęty obowiązek dziennikarski 
zmusza mnie jednak do skreśle- i 

nta kilku uwag pod adresem 
Wrocławskiego Szpitala PCK i Kii 
niki Chirurgicznej Uniwersytetu 
Wrocławskiego.

P o  nieszczęśliwym wypadku w  
dniu 13 bm. zgłosiłem się na od­
dział chirurgiczny wrocławskiego 
Szpitala PCK celem profilaktycz­
nego zastrzyknlęcia surowicy prze 
ciwtężcow'ej. Znając trudności, na 
jakie nasze szpitale napotykają 
przy zdobywania leków zapropo­
nowałem, że sam dostarczę suro­

wicy przeciwtężeowej. Dyżurujący 
jednak lekarz upewnił mnie, że 
szprtai posiada surowicę ad- 
wiedniej jakości.

Wrodzona ciekawość dziennikar 
ska jednak przemogła. Spojrza­
łem na otwartą ampułkę 1 ze zdu 
mieniem, zmieszanym z przeraże­
niem stwierdziłem, że przygotowa 
,na do wstrzyknięcia surowica stra 
ciła swą ważność już w  styczniu 
1944 roku.

Zainterpelowałem w  tej sprawie 
lekarza, którzy spokojnie oświad­
czył, że wprawdzie surowica nie 
jest w  lOO^a pewna, lecz wstrzy­
knie się ją z powodzeniem wszy­
stkim pacjentom.

Nie wiem ile było prawdy w  
słowach lekarza. Nie wiem jed­
nak jak można stosować z czy­
stym sumieniem surowicę, która 
utraciła swą ważność przed trze­
ma łaty.

Ważną surowicę można otrzy­
mać w  każdej aptece.

Czy wolno w  ten sposób nara- 
rażać życie ludzkie?

Szpital Polskiego Czerwonego 
Krzyża I Klinika Chirurgiczna 
Unhv. Wrocławskiego są zbyt po­
ważnymi Instytucjami, by mogły 
się tam zdarzać tak wielkie nie­
dopatrzenia, tym bardziej, że 
PCK jest największym dystrybu­
torem leków zagranicznych. A  
zresztą surowice przeciwtężcowe 
produkujemy już w kraju. Dlate­
go też W tę sprawę, w  obronie do 
brego imienia PCK musi ktoś wej 
rtęć.

Niewątpliwie wrocławski PCK, 
którego kierownictwo jest tak sprę­
żyste, zbada sprawę poruszoną 
przez p. Dimitrowskiego. Czekamy 
na wyjaśnienia.

Ofiara na uiózek 
jdla inwalidy repatrianta

F-ma Swiatowska złotych -509.

C A i E J  
P O L S K I

* N A  WYBRZEŻE przybyła wycia 
czka 120 Czechów, b, więźniów poi 
tycznych obozów niemieckich. W y­
cieczkę zorganizowało Tow. Przyjaź 
ni Polsko - Czeskiej w Morawskiej 
Ostrawie, Wycieczka ta uda się na­
stępnie do Gniezna, Poznania i Wro 
cławia.

* Na ŻUŁAW ACH ELBLĄSKICH
odwodniono już 98 proc. terenów. 
Na osuszonych terenach osadzono 
rolników —  prace już rozpoczęto, 
W  roku przyszłym z ziemi wydar­
tej wodzie —  będzie plon.

* Z  GRODZIEŃSZCZYZNY przy­
było do Olsztyna 7 wagonów z rep* 
triantami, którzy zostaną osadzeni 
na Mazurach.

* DOMY TOWAROWE REGULA­
TORAMI CEN. W  dniu 1 listopada 
mają być otwarte dwa nowe domy 
towarowe w Łodzi. Powszechny 
Dom Towarowy w  Poznaniu przy­
czynił się w  dużej mierze do regu­
lacji cen i poważnej obniżki cen na 
wełny ubraniowe.

* POLSKIE PRZEDSTAWICIEL­
STWO PH ILLIPPSA zakupiło 19 
tys. lamp radiowych oraz wijesz® 
ilości odbiorników, które w  najbliż 
szym czasie rzucone zostaną na ry­
nek.

* FORSTER UCZY SIĘ POLSKIE
GO. Albert Forster, b. gauleiłsr 
gdański, przebywający w  więzieniu 
w  Gdańsku, chwile wolne od pracy 
spędza na nauce języka polskiego. 
Zapewnia on władze śledcze, że był 
zawsze przyjacielem... Polaków. 
Wikt więzienny mu służy, gdyż przy 
tył. Proces Forstera odbędzie się z 
końcem br.

* EKSPORT firm prywatnych 
wzrasta w  dalszym ciągu. W  sierp­
niu firmy prywatne eksportowały 
do Anglii jajka za 10.500 funtów, a 
do Szwajcarii za 125.000 franków.

Poza tym wzmógł się eksport wik 
liny, pierza, jagód leśnych, skórek 
króliczych.

* W  ZAKŁADACH LENKO w 
Bielsku uruchomiony został jedyny 
w Polsce oddział, produkujący cera 
tę. Fabryka produkuje ceraty wóz­
kowe, mozaikowe, meblowe, kapelu­
szowe, centymetry oraz linoleum.

Spraw y kulturalne
ARTUR RUBINSTEIN  

DLA W ARSZAW Y
Znakomity pianista polski Artur 

Rubinstein, który odbywa wielki« 
tomea artystyczne po Europie, przy 
jedzie niebawem do Polski. Wielki 
artysta wystąpi w  Warszawie, a do­
chód z tego koncertu przeznaczony 
będzi« na odbudowę gmachu Filhar 
manii warszawskiej.

PARK SŁOWIAŃSKI 
POD GRUNW ALDEM

Wkrótce na polu bitwy pod Gn.cn 
waldem powstanie wielki Park Na 
rodowy, który nosić będzie nazwę 
„Parku Słowiańskiego“.

Obecnie Polska posiada pięć wiei 
kich rezerwatów leśnych, które znaj 
dują się: W Tatrach, Pieninach, na 
Babiej Górze, w Białowieży i Gó­
rach Świętokrzyskich.

Ho mentor z sportowy

O statnia faza rozgrywek piłkar­
skich o wejście do Ligi nie 

wpływa już na układ tabel, toteż 
pomiędzy najlepszymi naszymi je­
denastkami powstała szczególna ry­
walizacja — kto w jednym meczu 
uzyska największą ilość bramek. 
Po rewelacyjnych zwycięstwach 
Legii 15:0 i K K S  u 14:2 w niedzie­
lę padł prawdziwy rekord — W is­
ła wygrała 21:0(1) zalewając tym 
potokiem bramek Ognisko. Ogni­
sko oczywiście zgasło, ale w pił- 
karstwie polskim stanie się sław­
ne, wiadomo bowiem, żę„4r0Sa 
sławy prowadzi przez sukces lub 
kompromitację. Wynik ten jest 
identyczny z rezultatem, jaki uzys­
kał angielski Liverpool, klasyfiko­
wany dziś jako najlepsza drużyna 
Europy, w b. jeszcze zamierzch­
łych czasach. Liverpool grając z 
jakąś prowincjonalna, szkocką dru­
żyną strzelił 21' bramek, co stało 
się tematem do dowcipu, że napast­
nicy grali z bramkarzem „w ocz­
ko“ . Nawiasem mówiąc bramkarz 
Liverpoolu, który aai razu w tym 
meczu nie dotknął ręką piłki grał

z jakimś kibicem również w „ocz­
ko", ale już to autentyczne — kar­
tami.

Wynikiem tym Wisła zbliżyła 
się mocno do „rekordu" Polski (o 
ile taką klasyfikację można w pił- 
karstwie prowadzić), który należy 
do Cracpvii i  wynosi 32:0. Tak się 
złożyło, że na ten teina i rozma wia­
łem niedawno z prof. Dręgiewi- 
czem, wieloletnim prezesem Lw. 
OZPN i pierwszym powojennym se­
kretarzem PZPŃ-u. Przy czarnej 
kawie sięgaliśmy pamięcią do jas­
nych dni polskiego piłkarstwa i w 
tej miłej wędrówce utknęliśmy dłu­
żej na temacie rekordu strzelonych 
bramek.

tóż ten znakomity znawca foot- 
^  ballu przypomniał mi b. za­
bawną historię. Lwowska Pogoń, 
ta osławiona jeszcze wówczas na­
zwiskami Kuchara, Bacza, dr Gar­
bienia. Szabakiewicza i innych, gra 
jąc na gościnnym występie ze sta­
nisławowską Eeverą, już w 1-ej mi­
nucie strzeliła przez Kuchara bram 
kę. Sędzia jednak goala nie uznał.

—  N ie ma! —  stwierdził wów­

czas triumfalnie bramkarz zwra­
cając się do Kuchara,

—  Nie m a f —  udał zdziwienie o- 
becny trener PZPN-u — zaraz bę­
dzie!

I  w istocie było. Było równo 21. 
Innym znów razem ta sama Pogoń 
rozgromiła 22 pułk siedlecki, wbi­
jając Iza pewne dla uczczenia 22-go 
pułku) — 22 (słownie dwadzieścia 
dwie) bramki.

M  i- wiem dlaczego, ale kiedy rao- 
wa o takich pogromach, to za­

raz myślę co będzie w niedzielę. A  
wiadomo, że 31-go gramy w P ra ­
dze z Czechosłowacją. Skład jest 
już prawie ustalony- i figuruje w 
nim 3 zawodników śląskich: Janik, 
Piec I I ,  Gajdzik, Barański i Cieś­
lik, a należy się spodziewać i Spo- 
dzieji. -Jak widać nasza reprezen­
tacja nawraca * powrotem do tra ­
dycji przedwojennych, kiedy były i 
takie mecze, w  których prócz obro­
ny grali sami footbaliści Śląska. 
Śląsk był zawsze brylantem w na­
szym piłkarstwie i miał „szczęśli­
we boiska“ .

Mniej szczęśliwe są tenisowe kor­
ty. Na kortach katowickiej Pogoni, 
w pogoni za mistrzowskim tytułem 
potknęli się najlepsi na3i gracze: 
Hebda i  Skonecki, IV  chwili gdy to 
piszemy, dwaj zagraniczni tenisiści

Smolinsky i Szigetti walczą o ty­
tuł międzynarodowego mistrza P o l­
ski. Tylko Jędrzejowska jako jedy­
na krajowa zawodniczka zdobyła 
po raz niewiadomo jnż który tytuł 
mistrzowski.

Nie tylko tenisiści walczyli w 
Polsce o tytuły. W  Sopocie naj­
młodsza gwardia polskiego boksu 
stanęła również do walki. Z pię­
ściarzy wrocławskich Włodecki zdo­
był tytuł wicemistrza Polski, nato­
miast w wadze średniej zdarzył się 
wypadek dość tragiczny. Pomorza­
nin Cebulak uderzeniem z prawej 
złamał koledze Mellerowiczowi 
szczękę w dwóch miejscach. W y­
padki tego rodzaju są ostatnio pra­
wie nienotowane w kronikach rin­
gów. Przed trzydziestu siedmiu la ­
ty był w Ameryce bokser, który 
pięściarstwo polskie rozsławił na 
obu półkulach. Słowa o Stanisła­
wie Kiecalu, lub jak wolą Amery­
kanie Stanley KetschePu zwanym 
do dziś „mordercą z Michigan“ . Po­
lak był jedną z najwspanialszych 
postaci światowego ringu, co za­
wdzięczał swej diabelnej sile pra­
wej ręki, którą w  krainę marzeń 
posłał 44 przeciwników na 56 sto­
czonych w  ogóle walk, Jego b ły­

skawiczne nokauty dały mu groź­
ne przezwisko „mordercy z Michi­
gan“ . Sam Kiecal poległ jednak od 
własnej broni. Walczył wówczas zo 
słynnym murzynem Johnsonem. 6 
razy „W ielki Czarny Dym“  padał 
na deski pod twardą słowiańską« 
pięścią, aż nieoczekiwanie w dwu­
nastej rundzie zadał ostatkiem sił 
potworne uderzenie, od którego 
pękła mu prawa rękawica a Kio- 
cal stracił wszystkie przednie zę­
by.

"MMkogo w życiu — opowiadał po 
walce murzyn — nie uderzy­

łem z taką siłą i nigdy w życiu uje 
uderzyłem z rozpaczy, ze łzami w 
oczach.

Właśnie w  mieście, w  którym 
dziś znajduje się krzyż na grobie 
Stanisława Kiecala, w Michigan 
w ub. piątek W iliie Pep obronił 
swój tytuł mistrza świata w wa­
dze piórkowej nokautując -Jackie 
Łeslie.

Takie to są sprawy sportowe u- 
biegłego tygodnia, które skrzętnie 
zanotowaliśmy do kronik.

JE R ZY  J A N IC K I. 

„SŁOW O PO LSKIE1 N. 234 Str i»

W isła gra w  „oczko"



Szukamy masła
Cały Wrocław biega. Nie nale­

ży przypuszczać zaraz, że z powo 
ci a jakichś zawodów sportowych, 
bynajmniej. Biega w  poszukiwa- 
M-,i masła. Od dłuższego już cza­
su odczuwamy wybitny brak tak 
potrzebnego produktu. W  skle­
pach kupcy skarżą się na „Spo­
łem“, zaś „Społem“ znów na brak 
dostawy.

Urzędowe wyjaśnienife „Spo­
łem“ brzm ij że „wskutek przy­
czyn wynikających z ogólnej sy­
tuacji na rynku tłuszczowym w  
skali krajowej....“ itd.

Tym oświadczeniem jednak tru 
dno posmarować chleb i wcale 
nas ono nie pociesza. Tłumacze­
nie się złym stanem pogłowia, nie 
w/ytrzy mu je krytyki o tyle, że 
nrzeeież ten „zły stan“ nie trwa 
dopiero od kilku dni, ale istnieje 
jeż dłuższy czas. Istniał też w o- 
kreoie, gdy masła było dość na 
rynku. Raczej do przyjęcia jest 
już tłumaczenie, że dostawa do 
mleczarń jest za mała, oraz że roi 
ftłk woli sprzedać mieko po cenie 
tfl zł za łKr, aniżeli odda' je mle­
czami.

Nie mniej wydaje się nam, że 
również szwankuje tu i praca od­
działu mleczarskiego „Społem“, 
kióry powinien prowadzić jakąś 
przewidującą politykę i mieć bdpo 
wiedni żelazny zapas.
Nie można dopuścić do tego, a- 
źeby miasto takie jak Wroeław 
z dnia na dzień pozbawione było 
masła, «. zwłaszcza, że przydziały 
kartkowe też szwankują.

Równocześnie pragnęlibyśmy 
się dowiedzieć, czy jest jakaś o- 
ficjalna cena na jaja, ponieważ 
ostatnio obserwujemy dość dużą 
dowolność w  sprzedaży tego ar­
tykułu.

TUWICZ

3 holowniki rocznie
będą wychodziły z Państwowej Stoczni na Zaciszu
(gz ) —  Państwowa Stocznia i ze stoczni dwa holowniki parowe 

warsztaty Wrocław — Zacisze ino- „Ścinawa" i „Lompa“ , holownik 
gą wykazać się poważnymi osiąg- motorowy „W idawa“ , 2 barki, w 
nięeiami. Pomimo straszliwych końeu zaś listopada b. roku ma

N if  chciała jechać do Niemiec
(Ze) M. O. zatrzymał« Niemkę Elfri 

dę Wdc-zel zam. Nowy Dwór ul. Ho­
lenderska 38, która ukrywała się z o- 
I w y  przed wysłaniem do strefy oku­
pacyjnej w Niemczech. Wiczel przeka­
zano do Punktu Zborczego przy ul. 
Paulińskiej.

Pracownicy kominiarscy 
tworzą związek

iK-i) W gmachu Izby Rzemieślni­
czej odbyło -się organizacyjne zebranie 
Zw. pracowników (czeladników) ko­
miniarskich woj. Dolnośląskiego. Na 
zebraniu, któremu przewo do i ozył ob. 
Duda, przybyło 16 kominiarzy oraz 
przedstawiciele Izby Rzemieślniczej, 
Urzędu Wojew. Wrocławskiego, Cąchu 
Kominiarzy i Zw. Zaw. Pracowników 
Budowlanych.

Po omówieniu spraw zawodowych, 
nastąpił wybór tymczasowego Zarzą­
du. Przewodniczącym został Ob. He- 
ryszek, ob. ob. Lewandowski, Mali­
nowski, Misterek, Husak, Rodak i Pi­
sula — rozdzielą między sobą pozosta­
łe funkcje w zarządzie.

Motorowy przyczyną wypadku
(Za) W dochodzeniu w sprawie zde- 

awenia się tramwaju nr. 1 z wozem 
wiozącym piwo przy ul. Olszewskiego, 
fi twierdzono, że winę w wypadku po­
nosi motorowy tramwaju Jan Kadlu- 
bowski.

zniszczeń, dokonanych w stoczni 
przez okupanta (popalone budynki, 
kompletny brak materiałów i  na­
rzędzi) stocznie odbudowano w 
przeciągu 5 miesięcy. Przyczynili 
się do tego przede wszystkim robot­
nicy i personel techniczny, którzy 
pracowali z wielkim poświęceniem.

W  stoczni tej zatrudnionych jest 
obecnie ponad 300 pracowników. 
Wyremontowano 9 holowników, 6 
łodzi motorowych, 6 pogłębiarek, 
20 barek, prom motorowy, 

wy,» 5 kompletnie zniszczonych i 
zatopionych przez Niemców ma­
szyn parowych. Naprawiono u- 
zitodzoną w czasie wiosennej po­

wodzi śluzę na Odrze, suchy dok 
i  motorową łódź ratunkową „0- 
piekun“ oddano komisariatowi 
rzecznemu MO we "Wrocławiu.

W  ostatnich miesiącach wyszły

być ukończotp statku in­
spekcyjnego „Światowid“ . W  ra ­
mach zamierzeń organizacyjnych 
oraz 3-letniego planu inwestycyjne­
go, stocznia mogłaby po uzupełnie­
niu parku maszynowego do tysiąca 
koni mechanicznych oraz wprowa­
dzeniu pracy na trzy zmiany (przy

liczbie około 800 robotników), wy­
budować rocznie 3 holowniki o mo­
cy 250 — 300 koni mechanicznych, 
6 barek o n ośn i-•' o ' 100 — 500 
ton. 3 łodzie motorowe oraz prze­
prowadzić k-> a ( względnie 
średni remont 50 obiektów pływa­
jących.

Stocz:*' -iwska. której po­
wierzchnia wynosi ponad 10 ha, na 
leży do największych z czynnych 
stoczni na Odrze.

KOMUNIKATY
PROGRAMY

Teatry
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ­

SKI — we wtorek, ćtn. 26-go c  godz.
1930 koncert recital Ludwika Sem­
polińskiego.

Kina
„SLĄSK“ — film prod. radz. „Knock­

out“ .
„W ARSZAW A“ — film prod. ameryk. 

z Fiipem i Flepem pt. „W ilki mor­
skie“ .

„ODRA“ — film prod. szwedzkiej „D io 
ga do nieba“ .

„POLONIA“ — film prod. ameryk. — 
„Serenada w dolinie słońca“ .

„TĘCZA“  — film prod. francuskiej 
„Ludzie i manekiny'.

Przed Dniem Spółdzielczości
W lokalu Związku Rewizyjnego 

przy ul. Widok odbyła się konfe­
rencja. celem omówienia dokład-1 
nyck przygotowań do „Dnia Spół­
dzielczości", który odbędzie się 

■28 września.
Komitet organizacyjny opraco­

wał już szczegółowy program uro­
czystości, które rozpoczną się w

Zmiana zarzadu w Cechu Szewców
(K-i) Cech Szewców i Rzemiosł 

Skórzanych odbył zebranie, na które 
przybyło 110 członków oraz przedsta­
wiciele: Izby Rzemieślniczej i Wydr. 
Przemysłowego. Zebraniu przewodni­
czył podstarszy Cechu, ob. Łukasze­
wicz.

Po rozpatrzeniu spraw zawodowych, 
udzielono absolutorium b. zarządowi 
cechu i  wybrano nowy zarząd. Star­
szym Cechu został o'o. Wyrobek, pod- 
starszym — ob. Pił&rowski, sekrete»- 
rzem — ob. Muszyński, skarbnikiem 
— ob. Repeeyński, ławnikami: ob. ob-

W p f S f /
do szkoły rzemiosł 
artystycznych

H&wryś, Nowicki. Mikołajczyk, Resz- 
kowsk-i i Trębulski, kom. rew.: ob.ob. 
Jarema, Pąśko i Kuć, sąd polubowny: 
Łukasiewicz, Pedhajeoki i -Jurkiewicz.

Na zakończenie złożono sprawozda­
nie z działalności Spółdzielni „Przy­
szłość“ , która jest czynna 9 miesięcy 
i posiada około 136 członków.

Obrót spółdzielni wyniósł o-koło 16 
milionów zł.

przeddzień wieczorem capstrzy­
kiem.

1 Cała niedziela 28-go września bę­
dzie poświęcona uroczystościom i 
imprezom.

Dużą vagę przywiązuje się do 
pomysłowej dekoracji domów7, oraz I 
samochodów biorących udział w 
defiladzie. Dekoracje te mogą wy­
konywać poszczególne spółdzielnie 
we własnym zakresie, albo też za 
pośrednictwem Spółdzielni ..Pale­
ta".

Drugą ważną sprawą jest prze­
prowadzenie odpowiedniej propa­
gandy. Od dnia dzisiejszego po­
cząwszy. Polskie Radio będzie na­
dawać o-eio minutowy kącik „Dnia 
Spół' ,'c-lczości". W  projekcie jest 
wydanie broszury, omawiającej 
spółdzielczość ogólnokrajową -ze 
specialumi uwzględnieniem Dolne­
go Śląska.

FOTOPLASTYKON — wyświetla co 
dziennie od godziny S-tej do äl-ej 
... Wiedeń piękna stera stolica Austrii“ 
— ul. gen Świerczewskiego 27.

Radio
WTOREK, 2« sierpnia 1947 r.

8.00 Sygnał, gimnastyka, dziennik 
i  muzyka. 6.50 Program. 6.57 Sygnał. 
T.OÓMuzyka. 7.15 W lad. 7.35 Muzyka. 
7.55 Inf. ogólnop. 9.05 Skrzynka PCK. 
11.57 Sygnał. 12.06 Wiad. połud. 12.10 
Muzyka. 12.25 Aud. dla wsi. 12.35 
Koncert. 13.00 Ośrodki hc-dowl. Dok). 
Śi. 13.10 Muzyka. 14.00 Inf Polak. Po 
łucki. 14.15 Inf. 14.17 Muzyka. 
14.20 Kącik PPS. 14.30 Muzyka. 15.00 
Muzyka. 15.20 Nad brzegiem Jorda- 

f nu. 15.40 Arie z op. Verdiego. 16.00 
Dziennik popł. 16.20 Wiecz. pie­
śni. 16.40 Ze świata radia 17.00 Mo­
zaika muz. 17.35 Z  zagadn. świata pra 
cy. 17.45 Poradnik jęz. 18.00 Aud- 
robotn. 18.20 Aud. świetlic 18.45 Mu 
zyke. 19.00 Koncert symf. 20.00 Przy 
wieczerzy. 21.00 Dziennik wiecz 21.45 
U Gniewałdowej. 22.10 Sport. 22.15 
Aud. rozrywk. 23.00 O&t. wiad. 23.10 
Program ne jutro. 23.20 Koncert ży­
czeń

Nocne dyżury aptek
Pod ..Gwiazdą“, ul. Steiina 87.
Fod „Lwem“ , PI. Słoneczny 2.
Pcd „Słońcem". Traugutta 121:
Pod . Różą“ , ul. Olszewskiego 75.

„ Drewniany mosteczek ugina się...'

Z . nowym rak i tan szkolnym będą u- 
r-uehomione dwie uczelnie rzemiosł 
artystycznych we Wrocławiu, przy ul. 
Kościuszki Nr. 82.

Młodzież męska i  żeńska z ukoń­
czoną 6-tą kl. szkoły powszechnej ma 
dwie uczelnie d » wyboru: 1. Państw o- 
we Gimnazjum Rzemiosł Artystycz­
nych. 2. Publiczną średnią szkołę 
rzemiosł artystycznych.

Szkoły te posiadają następujące wyr 
działy techniczne: malarstwo użytko­
we (ścienne, dokorae.), włókiennictwo 
(tkactwo i kilimkarstwo), poligrafia z 
fotografią, rzeźbiarstwo użytkowe (w 
drzewie, metalu), introligatorstwo.

Wpisy przyjmuje Kancelaria Szko­
ły, ul. Kościuszki Nr. 82, II p. od dnia 
25 do 31 sierpnia b. r. wT eodz. od 
10 — 12 i od 16 — 18.

JE s a l i  « i t f w w e /

Przekroczenie obrony koniecznej

Znów skradziono maszyny 
do pisania

(Za) Nieznani sprawcy włamali się 
do biura ORT, przy ul. Włodkowica 
16 i zabrali 3 maszyny do pisania.

Ograbili Spółcteielnię
(Za) W Spółdzielni przy ul. Szew­

skiej 61/62 skradziono większą ilość 
garderoby i obuwia na szkodę Centr. 
Zjedn. Spółdzielni Przemysł. R. P.

® Strefy wynoszą ok. 579.000 zł.

Okradli p ijanego
(Za) Ob. Marianowi Baranowskiemu 

z Dzierżoniowa skradziono teczkę z do 
kumeatami, zegarek kieszonkowy t 
pół kg tytoniu, kiedy w stanie wietrze 
źwym zatrzymał się na schodach domu 
przy ul. 8 Maja 4.

Trzeci wypadek wypadnięcia 
z okna

(Za) Ob. Józef Fabiańczyk (Kazimie­
rza Jagiellończyka 44) wrócił w nocy 
w  słanie nietrzeźwym do domu i u- 
6iadł na oknie. We śnie wypadł z 3-go 
piętra zabijając się na miejscu. Jest 
to już trzeci wypadek w ciągu tygod­
nia, wypadnięcia z okna w7 stenie nie­
trzeźwym.

Przed Wojskowym Sądem Kejono 
wym we Wrocławiu, odbyła się roz 
prawa przeciw* członkom MO Czes­
ławowi Pytlikowi i Piotrowi Dobru- 
ckiemu. W marcu br. w  Nowej Soli 
w  pow*. wrocławskim na odbywają­
cej się tam zabawie, oskarżeni le­
gitymowali obecnych i badali po­
siadane przez organizatorów zaba­
wy zezwolenia na jej urządzenie. 
Wobec opornego stanowiska legity­
mowanych, użyli broni, powodując 
śmierć jednego z uczestników* zaba­
w y i ciężko raniac drugiego.

Obaj oskarżeni byli już zasądzeni 
w  tej sprawie na karę więzienia: 
Pytlik na 7 lat, a Dobruoki na je- j 
den rok. Obrona odwołała się jed­
nak do Najwyższego Sądu Wojsko­
wego w  Warszawie, który wyrok u- 
chyłił i polecił jeszcze raz przepro­
wadzić rozprawę. Na tej rozprawie

przesłuchano około 20 świadków* 
zajścia.

Przeprowadzona ponownie rozpra 
w  a na podstaw* ie zeznań świadków* 
w*ykazała, że oskarżeni działali istot 
nie w* obronie koniecznej. Obrońcy 
oskarżonych mec. Jampołski i Ga- 
łązkowski podkreślili, że oskarżeni 
■wobec agresywnego stanowiska u- 
czestników* zabawy nie mogli ina­
czej postąpić.

Po dłuższej naradzie Sąd uznał, 
że oskarżony Pytlik  przekroczył gra 
nice koniecznej obrony i zasądził go 
na półtora roku więzienia, a oskar­
żonego Dobruckiego uniewinnił.

H. Ł.

naprawdę męczą.
A  dziuraw*** most skrzypi, f ugina 

się jatkgdyby prosił: „•odremontujcie 
mnie!!!“

O

Tak ...odremontujcie“ . Pólci nie 
będzie zapóźno. Ostrzegaliśmy ty- 
lelcrotnie przed katastrofami budo­
wlanymi. Z teraz kamienice walą 
się jak domki z kart. Ostrzegamy 
przed katastrofami na dziurawych 
mostach, które są istnymi pułapka­
mi na nieszczęsnych szoferów. Pro­
wadzić auto po Wrocławiu nie na­
leży do rzeczy łatwych.

Otwarcie świetlicy „Surmet^
botnicy firmy „Surmet“ urządzili w 
nowej świetlicy wieczorek towarzy­
ski.

S. p. Zdzisław Grabowski
członek Cechu Fotografów w Legnicy 

zginął śmiercią tragiczną, dnia 22.8.1947 r.
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 b. m. o godz. 10-tej z kościoła św Jana

O czym zawiadamiają KOLEDZY
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Poparzyć s b można
i przy kuchni

(K-i) W majątku Wysłancwice (pod 
Wrocławiem) 30 - letnia Stanisława 
Wiesneoka, w czasie rozpalania ognia 
w  piecu kuchennym, doznała poparze­
nia twairzy i rąk. Pogotowie przewio­
zło poparzoną do szpitala.

(i«i Ąrehrwtfwi ekrtuiie

Wilki Morskie w kinie »W arszaw a«
Nie można jednak odmówię ,,XVH 

I kom morskim“  pewnej dozy komiz- 
MM, tego przynajmniej zdania jest 

I publiczność, wybuchająca raz po 
■raz śmiechem. Na wyróżnienie za­
sługuje kapitalny trick, gdy smut­
ny F lip  gra rolę człowieka o spóź­
nionej reakcji.

Specjalne słowa uznania należą 
się nadprogramowym dodatkom 
produkcji polskiej p.t. „Wczasy“ . 
Są poprostu świetne. Zdjęcia z 
wybrzeża, ze Spały, trojak tańczo­
ny «:• nory —  wszystko na wysokim 
poziomic artystycznym i  technicz­
nym. Oglądając takie ..Wczłtsy“ 
niejeden z widzów zadaje sobie 

i pytanie: kiedy doczekaniu się po- 
i dobnego film u polskiego, ale dłuyo- 
I metrażowego? K. BO R.

Filmy z popularną amerykańską 
parą wesołków — Flipem i Fla- 
pem na długo już przed wybuchem 
wojny miały ustaloną reputację i 
cieszyły się powodzeniem u pewne­
go rodzaju publiczności, spragnio­
nej nieskomplikowanej rozrywki.

„W ilki morskie“  —  to jedna ze 
słabszy eh pozycji artystycznych 
FHpa i  Flapa, którzy przecież w 
karierze swojej poszczycić się mo­
gą, niezrównanym filmem „Fra- 
Diavolo“ . Film  obfituje w tanie 
efekty komiczne, które w znacznej 
mierze są- wypożyczone z innych 
komedii i  fars amerykańskich. 
Np. scena gotowania obiadu ze 
strun, gąbki i  farby, do złudze­
nia przypomina podobną scenę w 
..Gorączce złota“ Chaplina.

Ponure odnowie w piwnim
(Za) Podczas robót w piwnicy de­

mu przy ul. Dubois 10, jeden z ro­
botników poczuł, że deski podłogi za­
łamują się pod nim. Robotnicy roz­
kopali to miejsce i natrafili na kości 
i ezaskę ludzką, na której widoczne 
były ślady od kuli. Prokuratura wc-zę- 
ła dochodzenie w tej sprewie

(Ze) Jako pierwsza we Wrocławiu, 
z prywatnych przedsiębiorstw firma 
„Surmet“ , zajmująca się zbiórką 
wszelkich odpadków. ufundowała 
świetlicę dla swoich zbieraczy. Uro­
czyste poświęcenie świetlicy odbyło 
się w- ub. niedzielę przy współudziale 
członków Partii i Zw7. Zawodowych 

I oraz licznej rzeszy zbieraczy miasta ! 
| Wrocławia.

Po poświęceniu odbyła się a.kade-1 
mia, na której m. im. odczytano pro- | 
klamację do Zw. Zaw. o zrzeszenie ! 
wszystkich zbieraczy. Po akademie ro-

do drugiego na swoje resory przy 
samochodach.

I Drugi powiada: — Ile tu gwoździ i 
szkła na tym moście.

— A czemu nie ma wolnej drogi 
przez ten drugi duży most? — pyta 
szofer z prowincji.

Odpowiedział ktoś:
— Jeszcze po tym dziurawym kole­

ga nie jechał, a po nowym „miałby 
już życzenie". Czekaj bracie troszkę...

Wyjechał biedaczysko ..lemonia- 
dziarz“ . Z pośpiechu skrzynie od wy- 
boi z wozu jedna za drugą "zlatują. 
Za nim rusza szereg samochodów. 
Ruch jak w stolicy. Przechodnie ob­
serwują. Biedni ei szoferzy, tak się

Czytelnik nasz, Tadeusz Stolarz 
pisze nam:

„To ten drewniany! Ten przy Placu 
i Wojewódzkim, po którym przejeżdża- , 
ją cele kolumny samochodowe. Dzie­
siątki. setki samochodów dziennie 
muscą przejeżdżać tak wolno, jakgdy- 
by nie dowierzały, że uda im się po­
wrócić tą sarną drogą. Widać już z 
obu stron dwie kolumny i słychać 
dźwięki sygnałów7.

Po chwili zbliżam się, pytam ostat­
niego szofera: Czemu ruch wstrzyma­
ny, czy przebudowa?

— Skąd?. — odpowiada poprzednik 
— „Lemcniadziarz“ przejeżdżając 
przez most zatrzymał się, gdyż koń 
jego jedną negą jest już pod mostem.

Z eiekaw7ośei podszedłem bliżej. 
Konia właśnie wyciągnięto. Zauważy­
łem w7ystraszonego woźnicę — który 
zbiereł skrzynie z potłuczonymi flasz­
kami. Słychać jeden zbiorowy sygnał 
amc-cbodowy. Szoferzy żalą się jeden
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Wisła, Cracovia i Warta
ffodo# n u  czele ä & fo e B

(y) Ostatnia niedziela rozgrywek 
o  wejście do Ligi, poza dość wyso­
ka porażką bytomskiej Polonii z 
KiCS-em i  klęską je j świdnickiej 
imiarwłiczki ze Skrą, nie przyniosła 
żadnych większych niespodzianek, 
a oo za tym idzie nie zanotowaliś­
my większych zmian w  układzie ta­
bel

W  grupie I-szej i  II-ie j nadal na 

czele idą Wisła i Cracovia, w  trze­
ciej zaś pozycję leadera zajęła po­
nownie Warta wykorzystując pauzę 
ŁK S  u w  rozgrywkach.

Po ostatniej rundzie spotkań ta­
bele wyglądają nast.:

Po sparringowym meczu piłkarskim 
w  Nowym Targu, fcpt. PZPN-u puBs 
Reyman zdecydował się już ustalić 
•reprezentację Polski przeciw Czecho­
słowacji. W tej ohwili do obsadzenia 
pozostaje jeszcze pozycja prawego o- 
brońcy i środkowego napastnika. W o- 
brotóe najprawdopodobniej wystąpi

Szczepaniak, zaś do stanowiska środ­
kowego napastnika pretendują: Spo- 
dzieja. Górski i Ciechocki.

Pozostała 9 miejsc są już obsadzone, 
a więc: w  braznea wystąpi JanSk, w 
obronie Flanek, w  pomocy Piec IŁ, Paar 
pan i  Gojdzik, w ataku zaś: Hog-m.- 
dort, Greoz, ?, Cieślik, Barański.

Trzebnica

Arkady Fiedler nie ma mieszkania
(GIEC) Arkady Fiedler, który ma 

zamiar osiedlić się na stałe na D. 
Śląsku dotychczas jeszcze nie otrzy­
mał mieszkania. Ostatnio powf?tał pro 
jefet urządzenia mu mieszkania w  
Obornikach Śląskich w  pow. trzeb­

nickim. Dotychczas sprawy tej jesz 
cze nie załatwiono, a szkoda?

Obecnie Fiedler pójechał po rodzi 
nę do Londynu —  ciekawe, czy po 
powrocie będzie miał gdzie miesz­
kać?

Motory warczą pod Wawolem
W Krakowie odbyły się w  niedzielę 

wielkie zawody motocyklowe. Miano 
u łownego deszczu na trasie wyścigu 
agiomadziło się sporo wieków, którzy 
byU świadkami pięknej i emocjonu­
jącej imprezy. Oślizgła wskutek desz- 
oau trasa spowodowała 2 wypadki, 
którym ulegli Henr.ek junior ora*

Furman.
Wyniki techniczne wyścigu były na­

stępując*: kategoria do 130 cm —
1) Kanneät Her. (Pogoń kat.) na DKW,
2) Drag« (Pogoń kat) na DKW, 8) Hea 
nek Jaa (Pogoń) również na DKW. 
Jak widać w wyścigu prym wiedli 
motocykliści śląscy.

Tragiczny wypadek na ringu w Sopocie
W Sopocie, gdzie odbywały się ml- 

sfcraoeżwa Poiski juniorów, o ezym do- 
nofsflśśmy już w niedzielnym nume- 
noa adarzyi się tragiczny wypadek. 
W czasie finałowej wałki Cebulafea z 
Molłerowiczem, ten ostatni po jednym 
z ciosów Doszedł pa deski do 9. Po­

prawka Cebulak« była już kończąca. 
Jak się potem okazało, uderzania, któ­
re zaaplikował MeBerowiczowi było 
tak silne, iż doznał on pęknięcie szczę­
ki w  dwóch miejscach. MsUarowicza 
przewieziono natychmiast do Akade­
mii Lekarskiej w  Gdańsku.

Odlew bije ŹKS hu uciesze Burzy

GRUPA I
1) Wiała 13 25 92: 3
2) Polonia (W-wa) 13 21 64:22
3) Polonia (Byt.) 13 19 40:24
4) K K S  Poznań 13 15 63:24
5) Szombierki 12 11 23:27
6) Polonia (Sw.) 12 U 24:23
7) Skra 14 10 31:52
8) Ognisko 14 6 27:100
9) Motor 14 0 14:103

G RUPA I I
X) Cracovia 15 24 67:17
2) A K S 15 24 49:13
3) Rymar 15 20 50:33
4) RKU 15 18 33:28
5) Gedania 15 18 45:37
6) Radomiak 15 15 34:38
7) Pomorzanin 15 15 41:30
8) ZZK 9 29:59
9) Orzeł 15 8 26:47

10) Grochów 13 1 17:84
GRUPA I I I

1) Warta 13 22 56:13
2) Garbarnia 13 22 47:15
3) ŁK 3 13 21 35:19
4) Lublinianie* 13 14 34:35
5) Tęcza 13 13 25:30
6) W M K3 14 10 23:40,
7) Czuwa] 13 10 18:29
8) K K S  Olsztyn 13 8 - 19:43
9) PKS 13 0 8:55

Wycieczka rolników czeskich
(GIEC) Pow. Zarząd Samopomocy 

Chłopskiej czyni przygotowania do 
przyjęcia wyoioczki 100 rolników 
czeskich, którzy przybędą 9 i  10 
września dla zapoznania się ze sta-

Miiiez
Napad na plebanię

(Za) Na plebanię w Żmigrodzie pow. 
Milicz do&onajio nocnego napadu ra- 
bujikoiwego. Dwóch osobników z bro­
nią sterroryzowało mieszkańców pleba 
Uli i zabrało radioaparat, dwa zegar­
ki złote, maszysię do pisania, futro bo 
browe 1 26 tys. zł.

Złodzieje zbiegli w niewiadomym 
ki aminku.

Nowa Sol

Rewanżowe spotkanie wałbrzyskie­
go 2K3-U  z Odlewem z Nowej Soli 
zakończyło się zdecydowanym zwy­
cięstwem Odlewu 4:0 0:0). Należy 
zwanaczyć, eż zaledwie przed tygod­
niem ŻK3 pierwszy mecz rozstrzyg­
nął na swoją korzyść w takim samym 
stgaiE iku.

Eliminacje w tej grupie nabierają 
już azczególnego zabarwienia, wiado­
mą bowiem, że o wejście do A-klasJ 
walßzy tu również Burza. Po ostatnim 
zwycięstwie Odlew uplasował się na 
pierwszym miejscu z czterema punk­
tem! przed Burzą i  ZKS-em po 3. W 
nadchodzący czwartek we Wrocławiu 
Bursa gra decydujący meCz z Odle­

wem. Wynik tego spotkania zaważy, 
czy exmistra Wroclaw!« znajdzie się 
ponowni* w A-kłaaie.

IKS Ib -  ZKS 2:1 (1:0)
Jako przedmecz spotkania Wrocław 

— Żary, rezerwa IKS-u rozegrała to­
warzyskie spotkanie piłkarskie z 
ŹKS-em, który wystąpił również w 
składzie mocno 'osłabionym. Gra stała 
na niezłym poziomie t zakończyła się 
zasłużonym zwycięstwem IKS-u w sto- 
stunku 2:1, przy czym decydująca o 
zwycięstwie bramka padła w ostatniej 
min. gry. Bramkę honorową dla ŻKS 
zdobył Mańczyk. Sędziował b. do­
brze Długosz

Torpedo grä
u j  Debreczgnie

Znaną z« awycli dwóch występów 
w Polsce moskiewskie Torpedo wy­
zyskując wolno terminy wyjechało 
na Węgry, gdzie w dniu‘ jutrzej­
szym rozegra towarzyskie spotka­
nie w  Debreezynie. zaś 25-go w Mis- 
•kolo. Jest to pierwszy występ pił­
karzy radzieckich na Węgrzech.

Pierwszy swój mecz rozegrało 
Torpedo s Vasasem (Budapeszt), 
wygrywając 4:2, (1:0). Mecz roze­
grany był na stadionie' Ferencva- 
ros w obecności 50 tys. widzów. 
Bramki dla Torpedo zdobyli: Pa- 
nomariew i Jakowlew po 2, dla 
Vasa su Silady.

1:50,5 biegnie Nanke
800 m.

Na zawodach OMTUR-u zorganizo- 
j wanych w Koszęcinie, zawodnik ślą­
ski Nanke uzyskał najlepszy tegoro­
czny wynik w biegu na 800 m — 
1.59,5. Czas ten obok wyniku Stani­
szewskiego 158 (w ub. roku w Kra­
kowie) jeat najlepszym rezultatem 
na tym d3rstansie w Polsce po wojnie.

Śmierć u j  czasie operacji
Podczas pracy uległ nieszczęśliwe­

mu wypadkowi odcięcia palca t zmiaż­
dżenia ręki Jan Lawrence. Po opa­
trzeniu rany na miejscu wypadku, La 
wrenca skierowano do szpitala pow. 
w Nowej Soli, gdzie podczas operacji 
zmarł. Sekcja sądowo - lekarska zwłok 
wykazała, ża śmierć nastąpił« wsku­
tek wylewu w mózgu.

nem rolnictwa na terenie pow. T re « 
bnSca.

Goście odbędą szereg wycieczek 
których celem będzie zwiedzania t »  
renów zniszczonych, gospodarstw 
wzorowych i  Spółdzielni Pareela- 
cyjnych.

Nouie ceny
(Giec) Komisja Cennikowa ustaliła 

w dn. 23. 8. ceny na następ, produkty 
— mleko 25 zł, ziemniaki hurt 9 zł, d« 
tal 12 zł za 1 kg, jaja hurt. — 10 zi, 
detal 11.

Głogów
*  W Kłobucinie w pow. głogowskim 

odbyło się poświęcenie sztandaru ko­
lejowego koła PPR.

*  W Głogowie utarł się zwyczaj noc 
nyeh przejażdżek motocyklowych po 
ciemnych ulicach miasta. Motocykle te 
pędzą z niedozwoloną szybkością 
przy czym warto zaznaczyć, że ’nie po 
siadają wcale reflektorów. Cóż na to 
miejscowa Komenda MO?!

*  W Głogowie bawiła niedawno Ko 
misja Sejmowa dla Spraw Odbudowy 
Kraju z posłem Wielandem na czele.

*  Targ głogowski zasypany jest o- 
wooami — kg jabłek kosztuje tam 13 
z4 — niestety jednak nabywców brak.

Czy w iecie, ze...
...Klimat Dolnego Śląsk* nia jest jed­
nolity. Zachodni* jego połacie posia­
dają klimat raczej zbliżony do ocea­
nicznego, wschodnie przechodzą stop­
niowo w klimat kontynentalny. Dłu­
goletnia badania meteorologiczne, pro­
wadzone we Wrocławiu, wskazują na 
wielką różnorodność 1 zmienność, tak 
w czasie, jak i  w przestrzeni, zjawisk 
klimatycznych Śląska.

TEMPERATURA 
Styczeń — 2,32-'C
Luty — 1,08-c
Marzec -f- 1,80°G
Kwiecień 4- 7,S88C
Maj '+  13,00°G
Czerwiec +  1G,59°C
Lipiec '+  18,14°C
Sierpień +  17,07»C
Wrzesień +  1-3,SŚPC
Październik +  8,78°C
Listopad -f- 2,98,IC
Grudzień — 1,04°C

Średnia temperatura roczna wyżej 
zestawionych miąsięcy wyniosła +  
7,97°C. W badanym stuleciu najciep­
lejszym rokiem był rok 1368, w któ­
rym średnia temperatura wyniosła +

9,988C, a najzimniejszym okazał się 
182Ö ze średnią temperaturą +  4,32°C.

Najniższą temperaturę zanotowano 
11 lutego 1355 roku, wyniosła ; on* 
— 30,8°C, «  najwyższą 5.7.1342; w 
dniu tym zanotowano 4- 37,80c.

SKŁONNOŚĆ DO BURZ 
Skłonność do burz jeat bardzo duże. 

Na przestrzeni 62 lat wolnym całko­
wicie od burz był tylko jeden miesiąc. 
Skłonność do burz zaczyna się w kwie 
tniu, a w lipcu osiąga punkt kulmina­
cyjny. W ciągu roku notowano naj­
mniej 17 dni burzliwych. Elektryczna 
wyładowania atmosfery zdarzają slą 
nierzadko w zimie. W lutym panuje 
często piękna sucha pogoda zimowa.

Janin* Dereniowa

Złodzieje grasują u j  lasach
(Za) Ob. Leona Stawskiego z Ligoty 

Polskiej gm. Sokołowice zatrzymało 
w lesie dwóch uzbrojonych osobni­
ków; obrabowali go doszczętni#, za­
brali mu nawet buty i  garnitur. Po 
dokonaniu rabunku bandyci zbiegli.

M v t t r t B h a  itifilorzen
SZKO ŁA  RYCERZY SW. FLO­

R IA N A  znajduje się w  Wałbrzychu. 
Uczęszczają do niej zarówno straża­
cy zawodowi, jak i ochotnicy. Po­
noć obok szkoły mają powstać w ie­
czorowe kursy... gotowania.

PIJAŃSTW O SZOFERÓW jest 
przysłowiowe. Nic dziwnego, że ka­
tastrofy mnożą się. I  tak ostatnio 
wóz ciężarowy prowadzony przez pi 
janego szofera Edwarda Kuśmierza 
spadł w  Rychwaldzie z 5-metrowe- 
go nasypu do potoku.

Święto dożynek
na Dolnym Śląsku

(Sz) W  Związku Samopomocy 
Chłopskiej we Wrocławiu odbyło 
gis zebranie, na którym omówiono 
program uroczystości, związanych z 

3 cią rocznicą reformy rolnej, po- 
łąeaonych z dorocznym . świętem 
chłopa-osadnika — dożynkami. Te­
goroczne święto dożynek na Dol­
nym Śląsku odbędzie się przy 
współudziale władz administracyj­
nych, wojska, związków zaw., mło­
dzieży, partii, prasy i radia. Na pro­
gram uroczystości złożą się m. in. 
nadania aktów własności, ofiarowa­
nie podarków ludności wiejskiej 
przez przedstawicieli miast, otwarcie 
świetlic, bibliotek, imprezy artystycz 
na, sportowa oraz zabawy ludowa.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU
Stronnictwa Ludowego odbyło się w  
ub. niedzielę w  Dzierżoniowie.

25 PROTOKÓŁÓW sporządziła 
Miejska Służba Sanitarna restaura­
torom i kupcom ząbkowickim.

12 METR. PASA  TRANSM ISYJ­
NEGO skradziono w  młynie „Spo­
łem“ w Brzegu.

GÓRY SOWIE doczekały się wre­
szcie uwiecznienia na polskich w i­
dokówkach.

JEDYNĄ W SWOIM RODZAJU 
SPÓ ŁD ZIELN IĄ  ZADOW OLONYCH 
KLIENTÓ W  jest „Jedność“ w  Bie­
lawie dzięki swej solidności, (wd)

Cen­
trala
Zbyty
S an o -
cfio-
dow

.zedsiębiorsłwo Państwowe,
Punkt Zbytu i Obsługi, Stacja 
aenzynowa, Wrocław, ul. Gajo- 
vicka 133, przy DO W  IV , teł. 
Nr. 241. Z A W IA D A M IA , że nad- 
zedł transport używanych

opon  samochodowych
do wozów osobowych i ciężaro­
wych o wymiarze 600x18. 750x20.

K-3000

I Prenumeratę „Słowa Polskiego"
i
| przvjmuje
Administracja „SŁOWA POLSKIEGO“

W ROCŁAW , KRUPNICZA 13
Należności z tytułu prenumeraty „Słowa Polskiego“ należy wpłacać

na konto PKO  Nr V III  — 1362.

tosoś-O iM a W ROCŁAW
Poniatowskiego 26. 

róg Stalina
(tramwaj 6)

nadeszły: węgorze, .śledzie
matjasy angielskie i szkockie uj puszkach

ży w e r y b y : dorsze, śledzie, konserwy
zagraniczne i krajouie K-3013

CENTRO-M OTOR
B. Z . HOŁDAHOW ICZ
R. TRAUGUTTA 105 

z a t r u  dn i
specjalistów
wyłącznie siln ikow y  ch

wynagrodzenia do omówienia.
K-3010

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Szpital Okręgowy N r 4 przy ul. Traugutta Nr 120 we Wrocławiu 

ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę ziemniaków i  jarzyn.
Potrzebnych informacji udziela Kwatermistrzostwo Szpitala w  go­

dzinach od 10— 12 do dnia 15-go września 1947 r.
Oferty można składać na dostawę wszystkich wymienionych arty­

kułów żywnościowych lub na pojedyncze z nich.
Oferty w  podwójnych zalakowanych kopertach z napisem „Oferta

na dostawę ziemniaków i jarzyn dla Szpitala Okręgowego Nr 4“ należy 
składać do dnia 15-go września 1947 r. godz. 12-ta w  Kwatermistrzost­
w ie Szpitala Okręgowego Nr 4, uL Traugutta Nr 120, po czym nastąpi 
komisyjne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacenie wadium w wysokości 
!•/• oferowanej sumy.

Szpital zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta oraz 
unieważnienie przetargu baz podania przyczyny.

„SŁOW O PO LSKIE“ Nr 234 Str. 5Psiakość! Zapomniałem co teraz 
mam z ro b ić ! ! !

F - i a

cementoje sie skład
na Czechow



p r z e t a r g  n ie o g r a n ic z o n y
Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział we Wrocławiu, ul. Pro­

szowska 6, ogłasza przetarg nieograniczony na

A - l. Roboty remontowe w  budynku głównym sanatoryjnym i dwóch 

budynkach mieszkalnych,

2. Remont instalacji centralnego ogrzewania systemu parowego n.c. 
Sanatorium Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w Gryfogćrze (Gryfin 

Siąsiki).

Oferty mogą być składane na całość robót lub na poszczególne bu­
dynki. Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów otrzymać można w  biu 
rze Oddziału ZUS we Wrocławiu ul. Proszowska 6, I I I  p. w godzinach 
urzędowych od dnia 27 sierpnia 1947 r. począwszy.

Oferty w oddzielnych zalakowanych kopertach z napisem określa­

jącym oferowane roboty, należy składać w biurze Oddziału Zakładu 
przy uL Proszowskiej 6, do dnia 5 września 1947 r. do godz. 10-tej, po 

czym nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia wadium w wysokości 1°/# 

eumy ofertowej. Wadium należy składać w  kasie Oddziału ZUS we 
Wrocławiu przy ul. Proszowskiej 6, albo wpłacić na rachunek bieżący 

Oddziału ZUS w jednym z następujących banków:

Bank Gospodarstwa Krajowego, Odddzdał we Wrocławiu, nr konta 366 

Bank Gospodarstwa Spółdzielczego, Oddz. we Wrocławiu, no konta 343 

^feank Związku Spółek Zarobkowych Oddz. we Wrocławiu, nr konta 137 

Bank Handlowy, Oddział we Wrocławiu.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych, Oddział we Wrocławiu zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu, zmniej 
szenia robót oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 
K-3014

UNIEWAŻNIAM zagubiony chrjLir, 
osobisty, legitymacją PPS. 2 * :  2«w 
pre wniczą oraz odcinek UMneldow^n» 
Mielcarek Jćzef, z*m. Cukrowe: r 
„Pastuchów“, gir.im Stano-wSce pcw 
Świdnice. K-3»kKV

UNIEWAŻNIAM ksrtę przesiedleńczt 
wydaną przez Samopomoc Chłopska 
Łeńcut. Jaroez Michał — Kleckn. pocz­
ta Marcinowice. K-SÓ00

UNIEWAŻNIAM kartą ewakuacyjną 
wydaną w Czelabińsku (ZSRR) w roku 
1946 na nazwisko Wajaman Micha! 
zcm. Pieszyc© — Noworudzka 21.

K-3007

UNIEWAŻNIAM skradziony w Dzier­
żoniowi© dowód osobisty i metrykę u- 
rodzemia wydane w Bydgoszczy na na­
zwisko Sieradzka Irena. K-3006

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen-, 
ty: zieloDą kartę reklamacyjną nu­
mer 24383, dowody osobiste (rejestra­
cyjne), kartę pracy 1 karty żywnościo­
we na nazwisko Merta Hahn — Bie 

ul. Polna 7. K-3(K>-‘-

UNIEWAŻNIAM skradzioną legitytna 
eję PKP oraz zaświadczenie SD n< 
nazwisko Duakiewicz Stanisław.

K-300-

UNIEWAŻNIAM skradzioną legity­
mację służbową wydaną przez Dyr 
Polskiego Monopolu w Łodzi, metry­
kę urodzenia, zaświadczenie rejestra­
cyjne RKU Nowy Targ oraz inne o- 
sobiste dokumenty na nazwisko Józet 
Kubicz. 7553

Odznaki dl* towarzystw

o rg an izac j’

W YK O N U JE  i P O L E C A  
Fabryka Wyrobów Metalowych

S. Jabłoński i S-ka
POZNAN, Ratajczaka 17

K-2870

OGŁOSZENIA DROBNE

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: 
kertę repatriacyjną, odcinek zameldo­
wania, patent, na nazwisko: Szwarc 
Pesia, zam. Grabiszyńska 44 m. 7.

7442

UNIEWAŻNIAM zgubione: kartę e 
wakuacyjną, legitymację OMTUR 
świadectwo szkolne moralności na na­
zwisko Wróblewski Ryszard. K-300L

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę ma­
jątkową na nazwisko Węgłowski Win­
centy. 7552

UNIEWAŻNIAM zagubione tymcza­
sowe dowody wojskowe RKU Wró- 
cław na nazwisko Waiden Jerzy, Wai­
den Stefania. 7546

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty: kartę rejestracyjną RKU, zaświad 
czenie pracy, zwolnienie z pracy na 
nazwisko Biedny Marian. 7516

2 popularne gwiazdy filmu angielskiego: Eazel Court t Der ino t
Walsk

FOTO BRYTYJSKKJE — Ag. 11. „Czytelnik“

H A N D LO W E

KONIA I PLATFORMĘ kupię. Zgło­
szenia Jagielski, Trzebnicka 12. 7485

KORKOWE płyty 2 do 150 mm — do­
starcza F-ma. ..Szczeliwa i art. techni­
czne“, Wrocław, Pomorska 17. b9o3

KORKI WINNE zakupimy natych­
miast. Oferty: Wspólnota, Kraków,
Płac Wszystkich Świętych 8 pod „8“ .

K-3003

GOTÓWKĄ okołp sześć zer, wspólnika 
energicznego przyjmie przedsiębior­
stwo fabryczne w pełnjrm ruchu „Sio 
wo Polskie“ pod .Wytwórnia“ . 7526

ZGUB\ —  U N IE W A ŻN IE N IA

UNIEWAŻNIAM zgubione prawo jaz­
dy 1 inne dokumenty Didma Włady­
sław Chemiczna 3 m. 3. 7504

UNIEWAŻNIAM skradzioną książecz­
kę wojskową i odcinek zameldowania 
Wolfenhaut Stanisław. 7515

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
akademicką na rok 1946/47 Nr. 807, na i 
nazwisko Michelkiewicz Stanisław.

7524

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty: zaświadczenie repatriacyjne na na 
zwisko Kaduszyn Abram, Kaduszyn 
Sara Liba, Kaduszyn Izak. Znalazcę 
proszę o zwrot za wynagrodzeniem. 
Wrocław, ul. Żeromskiego 64/13.

7533

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty kole 
jowy na nazwisko Kubacki Szczepan 
z Poznania, skradziony 19 bm. we Wro 
cławiu. . 7527

UNIEWAŻNIAM: kartę rejestracyjną, 
rowerową Nr. 31919, odznakę Grun­
waldu, legitymację partyjną i ruchu 
oporu wydane we Francji na nazwi­
sko: Lipczak Marcin, Środa, PI. Wol­
ności. K-3012

CENNIE OGŁOSZEŃ 
OGŁOSZENIA W TEKŚCIE: dc
zł. 60 za ł mm. przy szer 1 S2p. 
powyżej 200 cnm. zł. 70 za 1 mm 
przy szer. I szp. OGŁOSZENIA 
ZA TEKSTEM: do 100 mm ii 
35 za l mm przy S2er 1 szp., od 
101 do 200 mm. zł. 43 za 1 mm 
przy szer. 1 szp., powyżej 200 
mm zł. 55 za 1 mm. przy szer. 1 
szp. OGŁOSZENIA DROBNE -  
poszukiwania rodzin i osobiste 
za i słowo zł. 15 Handlowe za 
1 słowo zł 20 Poszukiwania pra 
cy za 1 słowo zŁ 10 Zguby « u 
nieważnienia za l słowo u 15 
NEKROLOGI: do 53 mm zł 30 
za 1 mm. przy szer. 1 szp. od 
51 do 100 mm. zł. 40 za I mm 
przy szer. I szp., od 101 do 15( 
mm. zł. 60 za 1 mm przy szei 
t szp., powyżej 450 mm W W 
za 1 mm. przy szer. 1 szp. Za­
strzeżenie miejsca w tekście Iłłł 
proc drożej.

POSAD POSZUKUJĄ

Go s p o d y n i  samodzielna poszukuje 
posady od zaraz. Hotel Ludowy, Sta­
wowa 15. 7500

SZOFER - mechanik poszukuje posa­
dy. Kilkuletnia praktyka i dobra zna­
jomość samochodów „Diesela“ . Wia- 

, domość: „Słowo Polskie“ pod „Szo- 
j  fer“ . — 7534

NAUKA

KSIĄŻKI polskie, niemieckie, nauko­
we, kupuje — sprzedaje: Księga-wa
Naukowe Wrocław Wita Stwosza 3

K-2499

W O L N E  POSADY

TECHNIKA budowlanego, rysunki, 
kosztorysy; kierownika robót budow­
lanych zatrudni Spółdzielnia Budow­
nictwa — Wrocław, ul Świerczewskie­
go 79. 7539

LEKARSKIE

IW  CHOROBACH WENERYCZNYCH 
i PłCIOWYCH przyjmuje LEKARZ JA 
NCSZ LESlNSKl codziennie od 2—6. 
w czwartki ł soboty od 2 — 5-tej 
WROCŁAW7, CHROBREGO 20 II p. 
(obok Dworca Odra) K-3013

LO K ALE

KSIĄŻKI naukowe, beletrystyka, pod 
ręczniki kupno — sprzedaż — zamia­
na. Księgarnia „Lektor“ , Stalina 20.

K 2693

KSIĄŻKI naukowe — podręczniki 
szkolne. Sprzedeż. — Zamiana. — Ku 
pno. Księgarnia — Michał Bokajło. 
Wrocław, Szewska 8 (Obok Rynku).

K-2237

RÓŻNE

TRANSPORTY -  EKSPEDYCJA «2J0.
ko — solidnie. Biuro „Transdal“, Wro*i 
cła w. Świdnicka 10. K-2678

ZAKŁAD Kuśnierski 
Grunwaldzka 8/3.

Szyja Lust ul.
7532

JERZY JUNOSZA-GZOWSKI 42)

PLANY MOB 
WYKRADZIONE!
A lfT E N T Y I  7NA PO W IES I SZPIEGOWSKA

Dziennikarz Leon Jodłowski przebywa w Berlinie jako a- 
gent Drugiego Oddziału. Pewnego dnia zastaje w hotelu swo- 
|ą ukochaną — Klarettę Ram. W rozmowie Klaretta przyzna­
je  się, że jest szpiegiem. Wierzy jednak, że Jodłowski pracuje 
jako korespondent zagraniczny jednego z pism warszawskich.

Później zgasili światło. Otoczył ich mrok. Za oknem 
hałasował Berlin. Przytuleni teraz do siebie, przeżywali 
rozpacz jutrzejszego rozstania.

— Kiedy wrócisz do mnie? — rozległ się zduszony 
głos Leona.

Milczenie.
— Klaretto — śpisz?
Roześmiała się.
—- Kiedv wrócisz do mnie? — zapytał.
— Po co?

Nie drw ij!
— Po co?
—  Nie męcz!
—  Nisrdv nie wrócę! — powiedziała bezdźwięcznie. _
— Kłamiesz!
— Może...
— Po co błaznujesz? — rozzłościł się.,_
Ugryzła, go w ramię. Pogładził ją za to po drobnej 

twarzy.
— Klaretto. Zostań — prosił. — Będziemy razem! 

Zostań! Tak jest nam dobrze. Będziemy zawsze razem. 
Przyrzeknij!

— .Nie proś. Nie kuś. Nie namawiaj!
— Bo?

— Nic z tego, Leo! Kocham cię, lecz nic z tego. Wy­
jadę i wrócę — ale nie prędko!

Westchnął. Odsunął się od niej.
— Przeklęte życie — zaklął. Co teraz będzie Klaretto?
—  Kie nie będzie Leo.

Dobrze tobie tak mówić. Bez ciebie życie nie jest
życiem.

— W iem. Bez ciebie jest jeszcze ciężej...
Minęła noc pełna sprzeczek, bolesnych skarg i wy­

mówek. Pełna żałosnych wzdychań i pieszczot tak śmia­
łych, tak gorących...

Bano gdy była już zupełnie ubrana, ale bardzo mi­
zerna i blada, powiedziała Leonowi.

— Gdybyś zmienił mieszkanie, zostaw nowy adres 
u-portiera. Postaram się odnaleźć ciebie. Pisz do mnie.

—  Mogę przyjechać?
—  Czyś ty oszalał?!
— Tak. Nie znam przecież twego adresu! Na poste 

restante trudno wędrować do ukochanej.
— To niemożliwe Leo. Mam męża.
Grom z jasnego nieba!
— Taki, jak Karol Ram, z okrętu?- — zapytał iro­

nicznie.
— Nie. Ze slipingu.
— Winszuję, K laretto!
Wyszli razem.
— Kiedy idę z tobą — nawet Berlin nabiera rumień­

ców życia — powiedział, kiedy znaleźli się na ulicy.

R O ZD ZIAŁ X I I  
„MIŁO&C JEST K R U C H A«

Wrócili jeszcze do hotelu.
Nie pomogły ani perswazje, aDj namowy, ani groźby. 

Klaretta była nieugięta i postanowiła opuścić Leona. Obie­
cywała jednak, że wróci...

— Jesteś bez serca! — wykrzyknął z rozpaczą Jo­
dłowski.

Spojrzała mu prosto w oczy.
— Bez serca?
— Tak, bez serca! — powtórzył. Bez źdźbła uczucia! 

Jesteś uparta i... niemądra!

— Nie jestem głupia, mój Leo. Możesz mi wierzyć. 
I  nie jestem bez serca... Wiem, co czynię. Wiem, co mi wol­
no, a czego nie wolno! Jestem zdyscyplinowana wewnętrz­
nie. Niemcy są karni i mają mniej wyobraźni, niż Słowia­
nie. Zwłaszcza Polacy,

— Wiem o tym.
— Więc widzisz! Kocham cię Leo, lecz równocześnie 

pamiętam o swych obowiązkach — o swej pracy. Życie 
składa się nie tylko z przyjemności. Sam wiesz o tym naj­
lepiej... Z tobą czuję się najszczęśliwsza, ale zostać nie 
mogę... Nie chcę ci się zwierzać, nie chcę przekraczać pew­
nych granic. Musi tak być, Leo...

Wzruszył ramionami.
— Jak ćhcesz.
— Nareszcie powiedziałeś coś do rzeczy. Wyjadę. B!u 

go będę pamiętała... ciebie i te chwile...
— Już dobrze, dobrze! Dość. Nie wspominaj tylko 

o sercu, o duszy, o tamtych chwilach! — wybuchnął roz­
goryczony.

Uśmiechnęła się.
— A  jaka szkoda, że nie chcesz mnie- zrozumieć — 

westchnęła.
— Przyznaję... nie mogę pojąć wielu rzeczy — odparł 

ironicznie.
Przyglądał się Klaretcle. Wyraz jej twarzy, dotąd 

delikatnej i pelnęj uroku, zmienił się nagle. Rysy stward­
niały. nab'-nlr ostrości. W oczach dostrzegł cień niechęci.

Wstała.
— Szkoda czasu. Leo. Tracimy go bezużytecznie. Two­

je wyrzuty są pozbawione sensu!
— W  miłości nie ma logiki. Klaretto.
— Mniejsza o to — jest. czy jej nie ma. Powiem ci 

coś — co c! zapewne sprawi przykrość. Myślę o tobie, 
obserwuję od dawna — i doszłam oto do wniosku, że mój 
Leo, mój kochanek należy do kategorii ludzi słabych! Bez­
nadziejnie chwiejnych, niezdecydowanych, wiecznie szar­
panych namiętnościami! Tacy ludzie w ogniu rozterek 
wewnętrznych tracą spokój...

— I  co jeszcze?
— Przykro ci?... — spytała.
— Nie — kiedy masz rację! To bardzo ciekawe...

(dalszy ciąg jutro).
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